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Od obywateli miasta Gniezna a czytelni­
ków Kury era otrzymaliśmy na pokrycie licz­
nych kosztów procesowych pisma naszego 
87 marek.

Wielce nas »cieszył dowód ten przywiązania 
do sprawy, którćj służymy. Za współczucie zaś 
nam okazane serdecznie dziękujemy współobywa­
telom z Gniezna z tćm zapewnieniem, że nic tak 
silnie ducha nie krzepi jak uznanie pracy.

Redakcya Kuryera Poznańskiego.

EGZNAK 20 kwietnia.
Zatarg b e 1 g i j s k o - n i e m i e c ki znów po­

czyna większą wywoływać wrzawę i widoeznćm 
jest, że obecnie gabinet berliński stara się wszel- 
kiemi siłami zeń korzystać, by wywrzeć podwójny 
nacisk na Belgią i jeśli nie uda się mu strącić 
obecnego ministerstwa katolickiego, to przynajmniej 
pragnie je zniewolić do zupełnego odwrotu.

I tak ogłasza K o e 1 n. Z t g analizę drugićj 
noty niemieckićj z dnia 15 kwietnia r. b., którą 
hrabia Perponcher imieniem rządu niemieckiego 
napisał i dnia 16 kwietnia wieczorem belgijskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych doręczył. Rząd 
niemiecki ubolewa w nićj nasamprzód nad odmo­
wą, zawartą w odpowiedzi belgijskiej z dnia 26 
lutego i powiada, że Belgia naturalnie najlepićj 
ocenić może trudności parlamentarne, które się 
urzeczywistnieniu żądanćj a koniecznćj zarady 
złemu sprzeciwiają. Z drugićj strony przecież 
Belgia winna nabrać przekonania, że tu przede- 
wszystkićm chodzi o uznanie w zasadzie konie­
czności owćj zarady, podczas gdy wzgląd na tru­
dności, jakieby się nasunąć mogły przy wykonaniu 
tćjże zasady, dopiero na drugićm pozostąje polu. 
Rozwiązanie międzynarodowego zadania, jakie na 
bażdćm cięży państwie, by na własnćm terytoryum 
zabezpieczało od zamachów i knowań na ich spo­
kój wewnętrzny poddanych krajów sąsiednich, nje- 
tylko Belgią, ale wszystkie inne obchodzi państwa, 
którym zależy na utrzymaniu ogólnego pokoju 
i dobrych sąsiedzkich stósunków. Kwestya ta ka­
żdego czasu zajmowała rządy a dziś więcćj wy­
maga niż kiedykolwiek troskliwćj baczności z po-

dowi belgijskiemu
żądaniom niemieckim. Zachodzi tylko, zdaniem 
naszćm, obawa, by jedno ustępstwo nie pociągnęło 
za sobą nowych skromnych wymagań pieczołowi­
tego kanclerza. Już dziś bowiem jego organ, 
Nordd. Allg. Ztg, mocno sarka, że rząd bel- 

wodu zwiększonych środków komunikacyjnych I gijski postanowił nadzwyczaj uroczyście przyj mo- 
a tćm samćm spotęgowanych niebezpiecznych ży-1 wać Kardynała Deschamps przy powrocie Jego

.'■i.■ .ar,?/ uujLL-d ■»■igjgBAz:

Eminencji z Rzymu do Mechlina. Po cóż te owa­
cje i ta pompa wojskowa dla. księcia kościelnego 

zapytuje nienawistna katolicyzmowi I n d ć p. 
b e 1 g e, czy może umyślnie dla tego, by podrażnić 
Zarańskiego sąsiada? Zapytanie to powtarza 
Nordd. Allg. Ztg bardzo skwapliwie; czyby 
je może pragnęła w trzecićj nocie hrabiego Per­
poncher widzieć bliżćj określonćm?

Z Rzymu zaprzeczają wiadomości o śmier­
ci Kardynała Capalti. Zresztą równie jak wczoraj 
żadnych niemal nie otrzymaliśmy telegramów.

wiołów agitacyjnych, przed któremi żadne państwo I 
uchronić się całkićm nie może. Jakkolwiek zatém I 
niejedna trudność stoi na zawadzie skutecznemu 
zapobieżeniu tym międzynarodowym niedogodno­
ściom , przecież wymiana przyjacielskich uwag
i przełożeń zdolną jest ułatwić to zadanie przez
wywołanie poważnćj a ogólnćj dyskusyi, jak się to
obecnie stało. To tćż i Niemcy wskutek tego
większą zwróciły baczność na własne swe stósunki
graniczne, by jak najskutecznićj módz każdego 
czasu przeszkodzić możliwym zachciankom swych 
poddanych przeciw innym państwom, a cho­
ciaż dotąd żadne w tćj mierze księcia kan­
clerza nie doszły skargi, jednakże zawczasu zawe­
zwał władze państwowe, do przełożenia mu 
swych propozycji, w jaki sposób możnaby środ­
kami prawnemi jak najpewniejsze dać rękojmie 
pokoju państwom postronnym. Nota zatćm wyra­
ża nadzieję, że i rząd belgijski pójdzie za tym 
wzniosłym przykładem pieczołowitości o obce bez­
pieczeństwo księcia Bismarcka, dając tćm samćm 
ponowny dowód, jak wysoko ceni przyjaźń niemie­
cką. Rząd niemiecki zastrzega się przeciw zarzu 
towi, jakoby chciał się wdzierać w wewnętrzne 
stósunki Belgii a co więcćj stłumiać wolność jćj 
prasy, i oświadcza, że przeciwnie zajął on tylko 
stanowisko odporne, broniąc zakłócenia błogiego 
spokoju własnćj strzechy. W końcu przecież przy­
pomina nota z lekka, ale z przyciskiem Belgii 
obowiązki, wypływające z jćj neutralności, wzglę­
dem mocarstw gwarantujących i zaręcza, że naj­
lepszym dowodem życzliwości potężnych Niemiec 
dla maleńkićj Belgii jest to, iż całą koresponden­
cją dyplomatyczną w tćj sprawie zakomunikowały 
rzeczonym mocarstwom.

Taką jest treść drugićj niemieckićj noty, któ­
rą, jak jednocześnie donoszą Mémorial diplo­
matique, Agence Havas i Nat. Ztg 
poprzeć miały gabinety wiedeński i petersburgski,

II.
Przed laty cesarz Mikołaj na’ akcie, w 

którym unici a właściwie tak jak teraz prze­
kupni dostojnicy unii swoje przejście do 
schizmy oświadczyli, napisał: „Dziękuję Bo­
gu i przyjmuję.“ Obecnie mniej więcćj to 
samo odpowiedział car Aleksander księdzu Po- 
pielowi i jego towarzyszom, którzy się przed­
stawili w Petersburgu jako deputacya od 
unitów chełmskich. Car Mikołaj znał najle­
pićj, jakich środków użyto, aby wymódz od­
stępstwo w prowincyach zabranych; wie tak- 
eż car Aleksander, ile krwi i złota wyszafo- 
wano, zft nim przyszło do kłamanych oświad­
czeń, jakie mu składa garstka przekupionych 
unickich księży, a jednak jeden i drugi do 
Boga rzecz całą odnoszą, Bogu dziękują, Bo-

- -1 . . - x • j j i ga na współuczestnika w tych strasznych nie
ostatni mianowicie bardzo dobitnie doradzając rzą- 6 , . , “ , „in „„„toustępstwo „usprawiedliwionym“ godziwościach przyzywają. Kiedy się czyta

Depntacya unicka w Petersburgu.

Krótka przemowa Popiela zawiera tyle 
fałszów ile wyrazów. Apostata utrzymuje, 
że przynosi prośbę i wspólne postanowienie 
duchowieństwa, z którem parafianie w jedno-, 
myślności pozostają. Mówić o jednomyślno­
ści wobec mordów i gwałtów świeżo doko­
nanych, wielkie to zaprawdę'* 1 * * * * zuchwalstwo. 
Mówił kiedyś historyk rzymski: „Ubi solitu- 
dinem faciunt, pacem appellant.“ Tak samo 
dziś rzec można o unitach chełmskich: Tam 
gdzie gwałt i przymus uciszą wszystko, oni 
o jednomyślności prawią.

Ksiądz Popiel opiera się na starym urzę­
dowym fałszu historycznym, twierdząc, że ko­
ściół prawosławny był kościołem starćj chełm- 
skićj Rusi. Moglibyśmy mu powiedzieć to, 
co powiedział protestantowi oburzającemu się 
na przejście innego protestanta do katoli­
cyzmu i wołającemu; „kości przodków jego 
zadrżą z gniewu w grobach swoich,“ człowiek 
spokojny i rozważny: ,.kop tylko głębiój, 
a znajdziesz prochy rozradowane z tego, co 
się stało;“ boć każdy wie, że Ruś długo zo­
stawała w jedności z Rzymem i że dopiero 
po soborze florenckim na sto lat przed unią 
brzeską stanowczo z następcami Piotra św. 
zerwała. Nie będziemy się przecież wdawać 
tutaj w długie historyczne wywody. Dla lu­
dzi dobrój wiary kwestya choć zawiła z wielu 
względów została już w znacznćj mierze wy­
jaśniona; ludzi złój wiary nic nie przekona.

Popiel, który zaprzedał bracią swoją, jak 
niegdyś Judasz zaprzedał Pana Jezusa za 
srebrniki, śmie zaręczać o szczerości poda­
jących prośbę i o czystości ich serca. Prze­
mawiając w taki sposób, pokazał się zuchwal­
szym od Judasza, który przynajmniój nikogo 
o czystości serca swojego nie zapewniał. Bar­
dziej do twarzy odstępcy, kiedy się z swerai 
wiernopoddańczemi uczuciami popisuje. Na-

takie rzeczy, trudno ukoić wzburzenie ser­
ca, z którego wyrywa się do tego Stwórcy, 
którego imienia tak nadużywają potężni tego 
świata, wy krzyk zgrozy: Exurge Domine! 
Wstań Panie i sam bądź sędzią w sprawie 
Twojćj.

nie wymówił nazwiska tych, którzy go do tćj zbro­
dni podmówili, znało ich całe Wilno i wytykało 
palcami a Józafat, wyświęcony już wówczas na ka­
płana , miał tę pociechę, że nawrócił w więzieniu 
i przygotował na śmierć samego zabójcę , którego 
nie odstąpił aż do śmierci na rusztowaniu.

Po tym strasznym wypadku nastąpiło lat 
kilka pokoju, z którego obaj odnowiciele bazyliań- 
skiego zakonu czynnie korzystać umieli. Należało 
w tym względzie nie na samym poprzestawać

napady na opactwo Świętćj Trójcy były bezskute­
czne, raz nawet w dzień 40 Męczenników napa­
stnicy pierzchnęli nagle z wielkićm zdziwieniem 
zakonników, którzy nie byli w stanie żadnego sta­
wić oporu. Widzenie jednćj z pobożnych mniszek 
przypisywało ten popłoch nagłemu zjawieniu się 
w powietrzu świętych, których dzień obchodzono. 
Wszystkie kościoły wileńskie, prócz świętćj Trójcy, 
a nawet pałac metropolity, dostały się w ręce 
schizmatyków, którzy zanieśli akt do grodu,_ że 
nie uznają Pocieja za swojego zwierzchnika i że 
wracają pod posłuszeństwo patryarchy carogrodz­
kiego. Nim przyszło do tak uroczystego zerwania, 
nieprzyjaciele Kościoła łudzili się nadzieją, że 
przeciągną na swoję stronę Józafata, dla którego 
lud prosty miał największe uszanowanie i którego 
czcił jako świętego; oni sami nawet, dla pochle­
biania masom, pod niebiosa wynosili jego cnoty 
a wiedzieli, że dopóki Józafat pozostawać będzie 
w klasztorze świętćj Trójcy, wszystkie kłamstwa 

oszczerstwa nie znajdą wiary u publiczności 
przeciwko mnichom. Lecz wszystkie prośby i od­
każania się były daremne, Józafat ani na chwilę 
zachwiać się nie dał, nawet wtedy, kiedy zdradą 
zaproszony na konferencyą dostał się w ich ręce, 
zkąd go wydobyła jego przytomność umysłu 
Przyjazd samego króla Zygmunta III do Wilna, 
jadącego na wyprawę moskiewską, zasłoni! unitów 
od zupełnego wywłaszczenia. Król wywołał spra­
wę tę przed swój sąd i polecił kanclerzowi lite­
wskiemu Leonowi Sapiesze zająć się nią gorliwie 
Wkrótce tćż wykryły się i zbrodnie stanu przeciw 
majestatowi królewskiemu, stósunkąmi, jakie bur­
mistrze ruskićj ławki utrzymywali z Moskalami, 
nieprzyjaciółmi kraju. Wypadł tedy wyrok, który 
król złagodził cokolwiek ze swój surowości co do 
kary na występnych, ale potwierdził co do głó 
wnych punktów: Dekret pierwszego trybunału, tak 
zgubny dla unitów, został zniesiony, kościoły 
wszystkie zwrócone, prócz jednego św. Ducha, który 
bractwo schizmatyckie własnym wybudowało kosz­
tem, Samuel i protopop Bartłomićj skazani na 
wygnanie a bractwo wraz z całym schizmatyckim 
klerem skazane na grzywny, które unici mieli za­
płacić ; nakoniec juryzdykeya metropolity na nowo 
przywrócona. Przyprowadzeni do wściekłości nie­
przyjaciele jedności kościelnćj pogorszyli swoję 
sprawę zamachem na życie sędziwego Pocieja, 
który, zasłoniwszy się laską, kilka palców tylko 
utracił i ranny był w głowę. Chociaż morderca

Kurjer literacki.
Saint Josephat archevêque de Polock et l’Eglise grecque 

unie en Pologne p. le R. P. Dom Alphonse Guepin, 
bénédictin de Solesmes. 2. v. Paris 1874.

(Zobacz nr. 66 i 76 Kuryera.)

III.
Skromny ten zawiązek na pozór, ale obfity 

w następstwa, który podniósł z ruin opuszczone 
dotąd opactwo świętćj Trójcy i zaludnił je uczącą 
się gorliwie młodzieżą, przeraził mocno wileńskich 
sysmatyków. Wyrok sejmu nieoględnego, skazu­
jący na 10,000 zł. kary tak unitów jak i przeci­
wników jedności Kościoła, gdyby która z tych 
stron targnęła się na własność drugićj lub zakłó­
ciła w czćm pokój publiczny, podawał w rękę 
broń zawsze liczniejszćj i zamożniejszćj partyi ; 
szczęściem roztropność Zygmunta III pozwoliła 
odwrócić ten cios, wymierzony wyraźnie na kato- 
licko-ruski Kościół. Ławka tak nazwana ruska 
rady miejskićj złożona była tego roku z zagorza­
łych wrogów unii i gotowa była przyprowadzić do 
wykonania niesprawiedliwy dekret na Bazylianów, 
wydany przez trybunał z różnowierców złożony. 
Największćm było nieszczęściem, że niebezpieczny 
nieprzyjaciel znajdował się w murach klasztoru, 
a był nim archimandryta Samuel, który jaka 
zwierzchnik mógł wydawać rozkazy, a ze ślubów 
zakonnych biedni nasi mnisi musieli mu być po­
wolni. Raz nawet oddalił był Rutskiego z Wilna, 
dając mu jakieś nic nieznaczące polecenie, kiedy 
w zmowie będący z nim schizmatycy mieli zająć 
klasztór; lecz obronił go garnizon zamkowy. Dla 
zapobieżenia podobnym wypadkom, Pocićj miano­
wał Rutskiego swoim wikarym jeneralnym i za­
stępcą na Litwie. Nakoniec przyszło do otwar­
tego zerwania ze strony archimandryty. Kiedy 
raz całe duchowieństwo Świętćj Trójcy towarzy­
szyło przy mszy uroczystćj, spostrzegło się, że 
rozmyślnie opuszczał wszystkie modlitwy za rzą­
dzącego Kościołem metropolitę i nie chcąc być 
obecnćm świętokradzkiemu nabożeństwu, zostawiło 
go samego jednego przy ołtarzu i złożyło szaty 
kościelne w zakrystyi. Cała ta sprawa miała na­
turalny wypadek, że Podój musiał rzucić klątwę 
ha upartego opata, który już jawnie złączył się 
z .nieprzyjaciółmi katolickiego Kościoła ; a na jego 
Miejscu archimandrytą został Rutski. Kilkakrotne

twardszćm życiu pokutnćm', nadto rozległą znajo- 
■ mością praw duchownych, którą człowiekowi daje 
nadzwyczajna łaska, jeżeli nic nie zachował dla 
siebie.

Między znakomitemi wypadkami pobytu jego 
w Wilnie można uważać dysputę między unitami 
i schizmatykami, która za staraniem świętobliwego 
biskupa łacińskiego Wołowicza przyszła wreszcie 
do skutku. Schizmatycy zwlekali ją jak mogli, 
nie czując się na siłach dotrzymania placu ; poda­
wali warunki coraz nowe, któremi od ostateczaćj 
przegranćj uchować się chcieli. Józafat z własnych 
ich ksiąg dowiódł im, że głową Kościoła ustano­
wioną od samego, Chrystusa jest i będzie zawsze 
każdy następca Piotra św., siedzący na stolicy 
rzymskićj. Wielu z obecnych odszczepieńców uda­
wało, że dla zgiełku nie dosłyszeli wszystkich ar­
gumentów, że nie chcą odpowiadać na prędce, że 
potrzebują czasu do namysłu. Józafat, chcąc im 
tę pracę ułatwić, postarał się o spisanie wielu 
punktów tćj konferencyi i okazała się wkrótce 
książka będąca dzisiaj największą bibliograficzną 
rzadkością, podtytułem: Obrona jedności 
cerkiewnćj przez Leona Kreuzy Rzewuskiego, 
następcy po Józafacie na archimandryą wileńską, 
który umarł w r. 1639 jako arcybiskup Smoleń­
ski. Jest to niezawodnie najlepsza książka, jaka 
w kwestyi unii napisaną została; nawróciła ona 
wielu schizmatyków i dla tego wykupywaną była 
starannie i paloną przez tych, co pozostawali 
w oporze. Jakób Susza ; biskup chełmski, naj­
lepszy biograf naszego świętego, nie waha się 
dzieło to przypisywać samemu Józafatowi, tegoż 
zdania jest i Don Guepin i my nie wątpimy, że 
układ, całość, ważniejsze argumenta do niego na­
leżą a nawet jędrność i jasność wykładu, ale są 
miejsca, ’których styl zdradza ucznia kolegium 
greckiego w Rzymie, jakim był istotnie Kreuza. 
Książka ta musiala być rzadką, kiedy już w roku 
1644 wydał ją za swoją Jan Dubowicz, archiman­
dryta dermański, pod tytułem : H i r a r c h i a 
albo zwierzchność w cerkwi i Bożćj, 
popsuwszy ją niemało dodatkami stylu ciężkiego 
i zawiłego, a nikt mu dotąd tćj literackićj nie 
wyrzucał łupieży. Poczciwy nawet Stabelski Du- 
bowiczowi z przyczyny tćj książki największe od- 
daje pochwały. Don Guepin, mając oba te dzieła 
udzielone sobie przez Maurycego hr. Dzieduszy- 
ckiego, porównywał je z sobą.

(Dokończenie nastąpi.)

Wilnie i wkrótce nadarzyła się sposobność. By- 
teński klasztor, założony przez rodzinę Tryznów, 
)ył pierwszą bazyliańską kolonią, którój hegume- 
nem czyli przeorem pierwszym został Józafat. 
Ilasztor ten nabrał wielkićj wagi w przyszłości, 
)o w nim przez długi czas wszyscy Bazylianie od- 
jywali swój nowieyat. Józafatowi także winien 
całą swoją świetność zapomniany już od niejakiego 
czasu klasztor Żyrowiecki, owa Częstochowa lite­
wska, którćj dzieje Don Guepin z bardzo cieka- 
wemi opowiada szczegółami. Na kilka lat przed 
swoją śmiercią Pocićj mianował koadjutorem swoim 
Rutskiego z tytułem biskupa Halickiego, a kiedy 
w r. 1613 zamknął oczy na zawsze, godność me­
tropolitalna przeszła na Rutskiego całkowicie. 
Józafat wtedy wyniesiony został na archimandryą 
wileńską świętćj Trójcy. Reforma tedy Bazylianów 
szczęśliwie dokonaną została. Wielu z nich świe­
tnie w szkołach publicznych pokończyło nauki 

utworzył się zastęp sług pańskich, który mógł 
dzieło Józafata i Rutskiego podtrzymać i dalćj 
prowadzić. We wszystkich tych domach, które 
pozostały pod rządem naszego świętego, pozostały 
podania nieocenionćj pokory i miłości dla braci 
Józafata. Chociaż był opatem, wiele usług niż­
szych w klasztorze nie dał sobie odebrać; on bu­
dził zawsze cały klasztor, on dzwonił na ranne 
modlitwy i lubił szczególnićj tych zastępować, co 
się naukom oddawali. Nieraz w klasztorze zużyte 
były wszystkie zapasy i nie wiadomo było, co jeść 
przyjdzie dnia tego; wtedy przełożony udawał się 
do gorącćj modlitwy i zajeżdżały przed dom pełne 
fury wysoko naładowane; był to niespodziewany 
dar dla klasztoru pobożnych sąsiadów, wielbicieli 
cnót archimandryty, a często zupełnie nieznanych 
osób, których za wysłańców niebieskich uważano. 
Żałujemy, że rozmiary naszego artykułu nie do- 

I zwalają nam się dłuźćj zatrzymać nad wielkiemi 
cnotami Józafata, nad tym charakterem pełnym 

1 mocy, poświęcenia i wesela nieustającego przy naj-



rzędzie niegodziwości od Pana Boga, jeśli się 
nie nawróci i pokuty nie uczyni, niczego się 
spodziewać nie może. Za to z rąk cara po­
sypią się nań chresty, pensye, kołpaki z krzyża­
mi brylantowemi i wszystko to, czóm się ba­
wił i cieszył przez lat dwadzieścia Siemaszko, 
który już dzisiai osądzony przez Zbawiciela 
swojego i wie, na co mu się to przydało. Na 
tym sądzie Pańskim stanie kiedyś i ksiądz 
Popiel, tam go zapozywają męczennicy pod­
lascy, tam go cały Kościół katolicki zapo- 
zywa.

Car w odpowiedzi swój złożył, jak to 
już powiedzieliśmy na wstępie, dzięki Naj­
wyższemu Bogu i dodał te wyrazy: „Łaska 
Boża natchnęła was bkgą myślą powrócenia 
na łono prawosławnego kościoła.“ Jakaż to 
gorzka ironia! Gdyby w tój całój sprawie 
troszczono się o łaskę Bożą, toby nie potrze­
ba było posługiwać się narzędziami jak Gro- 
meka, Baranów i oddziały wojska, które strze­
lały do bezbronnych, napędzały do zbezcze­
szczonych cerkwi i inkwaterunkiem biednych 
włościan rujnowały. Łaska Boża nigdy w 
parze z gwskete ludzkim nie chodzi.

Car także wspomina, że przodkowie u- 
nitów chełmskich (oni tam mówią chołm- 
skich) do prawosławia należeli. Jest to historya 
„po ukazu"; szczęście, że dzięki Boskiój opa­
trzności ukazy prawdy i sumienia zabić na 
świecie nie mogą.

Car dziękuje samozwańczój deputacyi za 
taką pociechę. Ale o dziwy! z jego carskie« 
go sumienia spokojnego na pozór wyrywa się 
coś na kształt wątpliwości. Drobny to od­
cień, ma on przecież swoje znaczenie. Po­
wiada car: „Wierzę w waszą szczerość". Sło­
wa te byłyby zbyteczne, gdyby miał silne o 
tój szczerości przekonanie.

Car jeszcze wyraża nadzieję, że Pan Bóg 
wzmocni unitów na drodze, którą obecnie wy­
brali. A więc, jeszcze się chwieją, jeszcze 
nie dość silni? Snąć łaska Boża, która ich 
miała natchnąć (jak zaręcza głowa prawo­
sławnego kościoła) nie dość dzielnie serca ich 
poruszyła.

W „najpoddanniejszój prośbie ducho­
wieństwa chołmskiego" znajdujemy te same 
baśnie historyczne, które urzędowi publicyści 
rosyjscy na wszystkie tony powtarzają.

Na wstępie jest tam mowa o starożyt­
nych prowincyach ruskich, które się dostały 
pod panowanie polskie. Kraje ruskie przy­
padły do Polski, to prawda, ale tóż z nią 
więcój miały pokrewieństwa niźli z Moskwą, 
która się pompatycznie Rosyą przezwała. 
Dziś chcianoby wmówić, że Ruś i Moskwa 
to jedno. Próżne usiłowania! Rzetelna hi­
storya nigdy na takie bajki nie przystanie.

Adres pomijając wszystko co się odnosi 
do związków Rusi z Rzymem w wiekach XI, 
XII, XIII a nawet XV, kiedy Metropolita 
Izydor zasiadał na soborze florenckim i kiedy 
Rusini Sykstusowi IV oświadczenie jedności 
złożyli, przyjmuje po prostu, że dopiero 
unia brzeska Ruś od prawosławia oderwała 
Krótkie to i zwięzłe, ale niemniój fałszywe.

Adres mówi dalój o odwiecznych wal­
kach Rusinów z katolicyzmem i polonizmem, 
o zachowaniu przez nich obrządku, tradycyi 
i języka i o szczęściu, jakiego doznali, gdy 
się mogli połączyć napowrót z jedynie świę­
tym prawosławnym kościołem. Tu znowu 
wszystko rozmyślnie przekręcone zostało. Ru­
sini potrzebowali strzedz przywilejów przyzna­
nych im przez Stolicę Apostolską, walczyć 
nie potrzebowali. Papieże byli najgorliwszy­
mi opiekunami obrzędów, języka i tradycyi 
ruskich. Nie dawno temu jeszcze apostaci 
dziś podpisujący takie rzeczy sami powoły­
wali się na Papieży, i na ich rozporządze­
niach opierali dążność swoją ku rzekomemu 
oczyszczeniu obrzędów unickich. Ale prawda, 
wtedy jeszcze nie był przyszedł czas na zrzu­
cenie maski!

Idźmy dalój za wywodem odstępców: 
„Tylko sama cbołmska dyecezya grecko-uni 
cka podlegała nieszczęsnemu losowi pozosta­
nia przez dłuższy czas pod obcem panowa 
niem". Cóż to za bałamuctwo? Przecież 
kilka dyecezyi unickich należało do Polski aż 
do ostatniego podziału; potóm, jak wiadomo, 
przez lat blisko 20 mała cząstka kościoła 
unickiego należała do Prus i do Księstwa 
Warszawskiego, a od upadku Napoleona tj. 
od lat 60 dyecezya chełmska tak dobrze, jak 
i inne do Rosyi przypadła. Gdyby unici 
wzdychali byli do połączenia się z Moskwą, 
toby rząd rosyjski nie był potrzebował tyle

była istotnie od wieków walka z katolicyzmem 
i polonizmem, cóż przeszkadzało tamtejszym 
unitom przejść, czyli jak Popiel mówi, wrócić 
na schizmę już w r. 1815, ajeźli nie, to za 
wstąpieniem na tron cara Mikołaja; w końcu 
równocześnie z unitami zabużańskimi, kiedy 
to księdza Biskupa Szumborskiego w Peters­
burgu straszono i kuszono w tym celu? Dla 
tych panów wyraźnie nic nie istniało i nic 
nie istnieje poza nędzną bajką, którą powta­
rzają za drugimi, i która, jak widocznie mają 
nadzieję, wystarczy na obałamucenie biedne­
go ludu.

Zrywając z Rzymem apostaci jak oczy­
wista rzucają obelgę Papieżowi i tak samo, 
jak teraz książę Bismarck, oskarżają Namie­
stnika Chrystusowego, że zarządza sprawami 
kościelnemi „jak okazały odległe wypadki 
i niedawne doświadczenie nie w duchu łago­
dności i miłości nauki Chrystusa i nie z ba 
cznością na doczesne i wieczne zbawienie 
wiernych". Dla Popiela wielki to zaszczyt, że 
żelazny książę jego skargę powtórzył, a dla 
nas nowy dowód, że wszystkie nienawiści 
i wszystkie złe sprawy temi samemi koszla- 
wemi posługiwać się muszą argumentami.

Adres wspomina dalój o wyzwoleniu ludu 
z więzów pańszczyźnianych, co jest dość srę- 
cznóm pochlebstwem dla cesarza. Dziwaczna 
to tylko rzecz, że w kraju, w którym Mo 
skwa od lat przeszło 60 srogo rządzi, w kraju, 
gdzie za feldmarszałka Paszkiewicza taki pro- 
konsul, jak jenerał Albertów, używał i nadu­
żywał powierzocój sobie władzy, gdzie po po 
wstaniu z roku 1863 zapanował istotny tero 
ryzm, adres skarży się na wpływ innowier­
ców, t j. Polaków, „usiłujących obracać na 
ślepe i posłuszne narzędzie intryg politycznych 
ludność ruską, która zawsze tchnęła gorąeą 
miłością dla rodzinnój ziemi ruskiój.“ Ulu­
biony a kłamliwy dwuznacznik i tu powraca. 
Popiel mięsza rozmyślnie Rnś z Moskwą

Dziękuje jeszcze adres cesarzowi za sta­
rania, aby wychowywać młodzież w duchu 
ruskim, i tu znowu wspomina bałamutnie o na­
cisku „obcych nieprzyjacielskich wpływów, 
pod którym głuchło poczucie starożytnój je­
dności ludowój i kościelnój z Rosyą.“ Mó­
wić pod rządem rosyjskim, gwałtownie mo- 
skwiczącym Rusinów, o jakimkolwiek nacisku, 
to zaiste zuchwalstwo bez granic!

Wzmiankuje też adres o niezmordowa­
nych pracach wiernego ludowi duchowieństwa 

o szczerych pragnieniach połączenia się 
z prawosławiem, „wyrażonych tak w oświad­
czeniach osób pojedyńczych jak i w uchwa­
łach całych parafii.“ To wszystko jest bardzo 
zagmatwane i nasuwa myśl, że się pospieszo 
no z deputacyą i że parafie nawet pod przy 
musem jeszcze do apostazyi nie przystąpiły 
Odstępcy pozwalają sobie twierdzić wbrew 
oczywistości, że są ożywieni troską „o dobro 
powierzonych im i jednomyślnych z nimi 
wiernych“, i wyrażają silne przeświadczenie 
o czystości dogmatów świętego prawosławnego 
wszech-rosyjskiego kościoła.

Dotąd kłamali zuchwale. Prawdę mó 
wią dopiero, gdy upadają do stóp Jego Ce- 
sarskiój Mości, najpoddaniój proszą o przyję­
cie „napowrót“ do prawosławia i zaręczają 
że się modlić będą o pomyślność monarchy 
i o dobro kraju rodzinnego, ziemi ruskiój.

I taka tkanina fałszu wszelkiego rodzaju 
wystarczyć ma do wyrzeczenia o urzędowć 
zagładzie Kościoła unickiego pod rządem ro 
syjskim!

Zaprawdę, jeśli niewola sączy jad, i kłam 
stwo jad sączy. Wszystkie te niegodziwości nur 
tują spółeczność rosyjską i przysposabiają 
wstrząśnienia i przewroty, które sprawiedli 
wość Boża za karę na carat i na cesarstwo 
nieuchronnie dopuści.

Nam, którzy bolejemy głęboko nad upad­
kiem tój sławnój i zasłużonćj dyecezyi, co tyle 
wycierpiała w czasie wojen kozackich dla te­
go, że chciała zostać wierną polskiój Ojczy­
źnie, co wydała takich Biskupów, jak Susza, 
Ryłło, Ciechanowski i ostatni wyznawca Ka­
liński, serce się ściska na myśl, ile tam jesz­
cze cierpień i ucisków czeka tych, którzy się 
przed? ć nie zechcą i zbawienie duszy prze­
niosą nad szczęście doczesne. O niech ich 
Pan Bóg łaską swoją wzmacnia i pociesza, 
niechaj im bezprzestannie błogosławi Pius IX, 
który ich jeszcze przed rokiem encykliką swoją 
pokrzepił!

Na unitach galicyjskich cięży teraz po­
dwójny obowiązek. Oni powinni podnieść się 
do zrozumienia wielkiój myśli Rahozy, Hipa

dziś zuchwale przez apostatów, w ziemię niej Kasa p o ż y c z k o w a nasza zbiera się w nie 
wĄHa, tylko wydała godne »-e 1
stwa. Oni niech przechowują stósunki z uci­
śnionymi braćmi, niech im, choćby z naraże­
niem siebie, słowa prawdy i pomoc niosą. 
?an Bóg otwiera przed nimi pole szerokie; 
Todajby się pokazali godnymi świętego posłan­
nictwa, do którego ich woła.

D'E KU8YERA FOZNASSKIEQO.

Między innemi przedmiotami nastąpi wybór kon­
trolera w miejsce uwięzionego ks. Gdeczyka i je­
dnego członka Rady Nadzorczćj występującego.

Towarzystwo przemysłowe zmienia lo­
kal od 1 maja i przenosi się do wiele wygodniej­
szego w domu p. Frankowskiego przy kolei. Może 
i ta zmiana lokalna przyczyni się do wydźwignię- 
cia Towarzystwa z apatyi, w jaką popadło pomimo 
wszęlkich wysileń uznania godnych Dyrekcyi i lu­
dzi dobrój woli.

Na dzień 22 b. m. jako oskarżeni stawają 
obok ks. Biskupa ks. ks. Ziółkowski, prokurator 
z Gniezna i ks. Tłoczyóski z Poznania, jako wy­
dzielający oleje św. na prowincyą. Wedle nowego 
prawa i to jest niby karygodne; może wnet ka­

ci, co „nieprawnie“ święconym olejem

SE miasta, 19 kwietnia.
(Dziś, a za czasów rzymskich).

Kościoła dAprzSaSdTjEwJ&óS ^i, co eP™
sieli pierwsi chrześcianie i to ze strony cesarzów phrzcą i namaszczają na prowincji i co na- 
rzymskich i ich urzędników. Analogii nie brak, iszcząc się pozwolą: wegen Begunsti- 
zwłaszcza, że już wtedy żądano w imię idei pań-1 f?u n ?•
stwa i majestatu prawa bezwarunkowego posłu- , . .
szeństwa. Za Rzymian kończyło się zwykle na Caz^eufcow, 18 kwietnia,
krwawóm męczeństwie; teraz ó przelewaniu krwi (Ka. dziekan Lewandowski. — Egzekucja),
nie ma mowy. Ileż przecie dokuczliwości i utru- j Jak już Kury er donosił, uwięziony ksiądz
dnień nie wynajdują zmyślni i pragnący utrapić dziekan Lewandowski wniósł do sądu apelacyjne- 
przeciwników swoich słudzy Boga państwa. W ko- go w Bydgoszczy o uwolnienie z więzienia w celu 
respondencyach, któreście drukowali, znajduje się poratowania zdrowia, odebrał jednak odmowną 
tyle szczegółów o obostrzeniach i utrudzeniach, odpowiedź. Na założony przez ks. dziekana do 
których sobie pozwalają podrzędni reprezentanci najwyższego trybunału rekurs, odrzucona została 
władzy. Tam zamykano w smrodliwćm więzie- decyzya sądu apelacyjnego i wniosek ks. dziekana 
niu; tam ciemny pokój kapłanowi skołatanemu miał być uwzględniony, jeżeli rzeczywiście zdrowiu 
na zdrowiu wyznaczono; tam wzbraniano palić jego grozi niebezpieczeństwo. Stan zdrowia badał 
światła w długie zimowe wieczory; tam kazano fizyk powiatowy czarnkowski, ale — według wska- 
jeść z kotła i t. d. Wszędzie ograniczają widy- zówek sądu apelacyjnego, których kopią także 
wanie się z krewnymi i znajomymi. Otóż w tćj ks. dziekanowi wręczono, mianowicie skonstanto- 
mierze poganie rzymscy byli liberalniejsi. Czy- wanóm być miało, czy zdrowiu więźnia zagraża: 
tajmy Dzieje Apostolskie. W rozdz. 28 jest tam blizkie, znaczne i — nie dające się naprawić 
powiedziane, że kiedy św. Paweł, który założył niebezpieczeństwo (eine nicht wieder gut zu ma- 
był apelacyą do cesarza, przybył do Rzymu, po- chende Gefahr). Notabene ks. dziekan jeszcze 
zwolono mif przebywać na mieście z jednym strze- nie jest konający, a zatóm „nicht wieder gut zu 
gącym go żołnierzem. Cum autem yenissemus machende Gefahr“ nie ma, ergo o uwolnieniu go, 
Romam, permissum est Paulo manere cum jak na teraz nie może być mowy. Sero medicioa para- 
custodiente se milite. 1 trwało tak przez lat dwa. tur, gdy język na ustach. Dalszego komentarza 
Paweł zgromadzał u siebie żydów, opowiadał im pewnie czytelnikom nie potrzeba.
słowo Boże i wielu nawracał. U nas niechnoby Pan Massenbacli górą! Pierwsza kara wy- 
który uwięziony dziekan poprosił do siebie para- znaczona ks. dziekanowi w ilości 90 grzywien już 
fian,' aby z nimi o prawacli majowych, o dysku- wpłynęła do kasy konsystorskićjdodawać 
syach na sejmie i o gromach, ciskanych przez wszakże nie potrzeba, że przemocą została ścią- 
księcia kanclerza pomówić, zobaczylibyśmy zaraz gniętą. Fantować nie było można, bo w pokojach 
zakazy i obostrzenia. I niechże teraz powtarzają probostwa cztery tylko próżne kąty, musiał zatóm 
z dumą kulturnicy dzisiejsi, że to wiek XIX i że egzekutor aresztem obłożyć kompozytę z jednego 
żvjemy pod prawem postępu. dominium w ilości 28 tal. Inne dominia już były

i ■ pospłacały, ten tylko dobrodziój, raczój jego peł-
Gnlezno 19 kwietniu. uomocnik, nawiasem mówiąc Niemiec-protestant,

(Polowanie aa Delegata. — PosenerZtg. — Gnese z uiszczeniem się nie kwapił Nie dostawało atoli 
ner Z tg. — Spółka. — Tow. przemysłowe. — Ks. Ziół-1 jeszcze 3 talarów, na pokrycie tychże znalazł 

koński. — Ks. Tłoczyński.) j przecie egzekutor dosyć przedmiotu w probostwi e
Termin ks. Biskupa-Sufragana nie odbył się między innemi umywalnią. Licytacya odbyła się 

dnia 16, jak brzmiał zapozew, ale dopiero w dzień na miejscu, t. j. w Lubaszu, dma 15 b. m. Za- 
następny. Sędziowie bowiem wraz z król, proku- fantowane przedmioty kupił brat tamtejszego ks. 
ratorem mieli ważną przeszkodę. wikarego pozostawił je jednak ks dziekanowi do

Na tym terminie, dnia 17, pytano się księdza użytku. Lubascy starozakonm których tamże jest 
Biskupa o osobę Delegata i czy nim sam kilkunastu a którzy wielce ks. dziekana poważają, 
jest. Na te pytania odpowiedział, że nie uznaje już naprzód sformułowali anatemat na tego z sy- 
w tój sprawie kompetencyi sądu i że zadziwia go n<5w lzraelowych, któryby się ważył pojawić przy 
nieprawne żądanie, by ktoś sam siebie miał oska- licytacyi, jeden jednakże, lecz kilka dni dopiero 
rzać, nawet ze stanowiska sędziów rzecz biorąc. w Lubaszu osiedlony, przybył na.hcytacyą. Dal- 
Wykazało się w przebiegu termiGu, że ks. Bisku- sze eksekucye nastąpią pewnie niezadługo, 
pa nie powołano jako świadka, ale dla informacyi. ---------------
Królewskiój prokuratoryi bowiem chodziło o dowie- z nad Wierzycy. 16 kwietnia,
dzenie się łatwym sposobem, czy W ogóle istnieje I (Rozporządzenie względem wypłaty kompetencyi cofnięte, 
jaka Delegacya po uwięzieniu ks. kanonika Koryt- — Urodziny Najprzowielebniejszego ks. Biskup'’. — Ks. 
■____ i.:~__: i.«» Wo.Jbi. nnf- I lin Górecki 7nhranv do wiezien a. — Pan landrat Hoppekowskiego i kto ten urząd piastuje. Wszelkie gor- dc- Górecki zabrany do więzień a. 
liwe zabiegi dotychczas nie doprowadziły do ża- i f i e i g r z y m.)
dnego praktycznego skutku. Na terminie w mo- Po odebraniu rzadkiego prima Aprilis, zało-
wie będącym przełożono zeznanie jednego z sąsie- żyła dostojna kapituła i urząd biskupi protest do 
dnich dziekanów, który potwierdził, że istnieje De- naczelnego prezesa. Tym razem protest nie zo- 
legat i że tój wiadomości zaczerpnął od księdza stał tylko protestem, bo otóż jak najprędzćj na- 
wiarogodnego. Nadto prokuratorya przekładała de- deszła odpowiedź, że samowładny krok zarzadu 
nuneyacye (bezimienne, których zwykle się nie kasy pastwowćj nie uzyskał uznania i że nieba- 
uwzględnia) z nazwiska wymieniające Delegata rze- bem kompeteneya za maj i czerwiec wypłacona 
kornego, t. j. ks. Biskupa Cybichowskiego. Ter- zostanie. Była to rzeczywiście jedyna z kas 
min się wnet skończył i ksiądz Biskup powrócił rządowych, która sobie w taki sposób postą- 
do domu. piła.

Taki więc lichy zebrali materyał przeciwko Nasz czcigodny Arcypasterz wstąpi w ośm-
Delegatowi: zeznanie słabe słabego dziekana i kil- dziesiesiąt pierwszy rok życia. Zaiste długie pa­
ka świstków anonymowycb, które zawsze były i są smo różnorakich doświadczeń roztacza się przed 
robotą du°z czarnych i nieszlachetnych. | sędziwym dostojnikiem, którego Bóg łaskawy

ner
Z powyższego się także pokazuje, jak P os e- obdarza czerstwośeią umysłu i ciała. Oby nam 
Z t g ma nieszczęście ze swymi korespondeń- jeszcze długo rządził, by choć jak Mojżesz z góry

tami z Gniezna. Korespondent (x x) donosił, że patrzyć się mógł szczęśliwym chwilom, których 
termin na 16 b. m. z tego powodu wyznaczony ks. może tylko potomni dożyją, bo to wałka nie na 
Biskupowi Cybichowskiemu, że miał święcić „w wiel- miesiące, ale na dziesiątki lat.
kim tygodniu pewną ilość subdyakonów na dyako- Onegdaj wywiózł woźny sądowy ks. lic.
nów.“ Niech więc się poinformuje wpierw, żabim Góreckiego', wikaryusza ehemłżyńskiego, z Peł- 
po półrocznym namyśle palnie korespondcncyjkę, plina do Starogardu na odsiedzenie kary za „nie- 
nieprawdziwą w dodatku. Zdaje się, że to ten sam prawne“ urzędowanie. Ks. Górecki bawił przez 
korespondent, który w P o sen er Ztg przed ro- dłuższy czas w Pelplinie, mając sobie zabroniony 
kiem od razu na papierze cały kurs klery- pobyt w obwodzie rejencyi kwidzyńskićj. Wo- 
ków wyświęcił, a potóm bardzo się licho ze swój źny ofiarował się przewieść go na jednokonnym 
kaczki tłómaczył. wózku, ale znalazł się ktoś z odpowiedniejszą

Podobnie dała się wywieść w pole G n e s e - uprzężą. Oczywiście ks. Górecki nie ustąpił, aż 
ner Ztg, dzienniczek bardzo lichy, gadzinowy, woźny chciał użyć przemocy.
w Berlinie pod redakcyą dr. Robolsky’ego druko- Biedne te nasze gazety. Ani pisnąć, bo 
wany i pocztą do Gniezna nadsyłany panu Baensch można się obawiać pozwów, które przynajmniej 
i Wnukowskiemu (Polak). W Gnieźnie tylko na mudzą i sił ujmują redaktorom. Tój uwadze 
czwartćj stronnicy próżnój drukują miejscowe przypisać też pewnie, trzeba umieszczenie 
anonse i potoczne wiadomości, iub wycieczki sprostowania pana land rata Hoppe, nadesła- 
Posener Ztg przeciw Kuryerowi. Jest to nego Pielgrzymowi w sprawie butów ks. 
więcój E i s e nb a b n Ztg niż G n e s en er Z tg. Bąka. P. landrat prostuje, że „pożasłużbowy bur- 

Jako dowód jak mało wie, co się w Gnieźnie mistrz p. Rex przetrząsaniem u ks. Bąka wcale 
dzieje, niech posłuży Nr. 46, w którym nas w nie- się niezajmował i tylko za jego wyraźnćm roz­
dzielę 18 b. m. uwiadamia, że w piątek dnia 16 porządzeniem ks. Bąka zwolniono od zdjęcia bu­
ks. Biskup był przesłuchiwany 1. z powodu świę-I tów. , Uważam to sprostowanie za spaczone. Bo 
cenią olejów, 2. z powodu wyświęcenia subdyako- naprzód pytam się, jakićm prawem p. landrat 
nów na dyakonów. ma obowiązek troszczyć się o wystąpienie po­

wiemy już, co to był za termin, nie 16 ale z a s ł u ż b o we go burmistrza, a jednak
trudu zażyć i takiego rozwinąć prześladowa- cego, Pocieja, Cyryla Terleckiego i tylu in- j że 0J pj’erwszćj gai o drugićj’ sprawie na urzędownie przysłał sprostowanie. Następnie czy 
nia. W Chełmie jeżeliby takie uczucia tkwiły nyeh świątobliwych władyków; oni powinni terminie nie było mowy. Termin zaś o święcenie j to p o z a s ł^u ż b o w y b u r mi s trz odbywał 

starać, ’ * ' 5 ...... ,a « asercach, ieźliby tam zwłaszcza wrzałabył^^ęrcachHeźHbytat aby krew św. Józafat wda na 22 b. m,
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zajmować rewizyą, a jednak zwolnić kogo od 
obowiązku zdjęcia butów ? Może p. Rex tym- 
czasem pił herbatę u państwa domu, gdy tam 
ktoś rewidował, i jako rozsądny a bezstronny 
człowiek złagodził impet rewizora ? A na ko­
niec, gdyby rzeczywiście owe fatalne buty były 
opuściły miejsce przeznaczenia swego, któżby się 
był musiał przekonać, że nic karygodnego w nich 
się nie mieści ? Naszóm zdaniem, wypadało o tym 
wypadku wcale nie wspominać urzędowo.

Iow M1SOTÏ i WOli
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył nadać radzcy 

Bądu powiatowego i dyrygentowi wydziału, pozasłużbo­
wemu kapitanowi Gronemann w Malborgu, w obwo­
dzie rejencyi gdańskiój, królewski order koronny trze« 
eićj klasy.

torka nagniotków, przybyła do Poznania i przyjmuje pa* 
cyentów w hotelu Miliusa.

* Na folwarku Blediohowie pod Borkiem, własności 
p. Graero, spalił się dnia 14 b. m. wśród białego dnia 
dom komorniczy wraz z obórką, przyczćm prócz rucho­
mości i dwóch krów zginęło jeszcze w płomieniach 
dwoje dzieci, pozostawionych w domu przez rodziców 
którzy wyszli do roboty na pole. Ogień miał podobno 
podłożyć z zemsty chłopiec ze sąsiedztwa, którego podej- 
rzywano o popełnienie kradzieży w spalonym domu na 
kilka doi pized ogniem.

* Handlarzowi drogich kamieni przy Starym Rynku 
skradziono onegdaj pierścień brylantowy w wartości 80 
talarów. Policyi kryminalnćj udało się wynaleść pierścień 
u ałużącśj okradzionego, która przed uwięzieniem rato­
wała się ucieeaką.

* W czasie od 15 kwietnia do I czerwca nie wolno ło­
wić żadnych ryb próez foreli, ponieważ w tym czaBie 
przypada tarcie się ryb. --i

* Niezwykły ślub odbył się duia ll b. m. w M o 
sinie. Dwaj młodzi ludzie, Konstanty Ryehter, 
rodem z Gostynia, ze Stanisławą Werner z Mosiny, 
zawarłszy kontrakt małżeński wobec urzędnika stanu cy­
wilnego w pierwszych dniach wielkiego postu, po upły­
wie tegoż chcieli obowiązku ślubnego dopełnić w ko 
ściele katolickim. Że jednakże po odbytych pierwazycn 
zapowiedziach upłynęło więcćj niż 2 miesiące, przeto we­
dle rytuału zapowieazi musiały być ponowione.. 1 o W1 
działo im się za długo i dla tego już po drugićj zapo 
wiedzi przybyli do miejscowego proboszcza i z niezwy 
kłą natarczywością żądali, aby im ślub udzielił, grożąc 
zarazem, że, jeżeli życzenie ich nie zostanie, spełnione 
albo poprzestaną na akcie cywilnym, albo niezwłocznie 
pójdą do zboru protestanckiego w Krosnach i tam sino 
małżeński zawrą. Na to proboszcz oświadczył im, ,^e 
władzy dyspensowania choćby od jednój tylko, zapowie 
dzi nie posiada, że mu w obecnych czasach niepodobna 
o nią się wystarać i że nie pozoataje im nio więcej, ja* 
jeszcze jeden tydzień się powstrzymać. Odpowiedz ta 
nie zadówolniła ich i dla tego po cierpkich — jak to 
w takich przypadkach bywa — przymówkach odesii 
i, jak rzekli, zrobili. Nająwszy bowiem dwie furmanki, 
pojechali do Krosien do pastora, który tćż nie wiele 
myślący bez zapowiedzi żądany ślub za 8 tal. im udzie, 
lił, bo już dwie godziny po onćm pierwszóm zajściu wra­
cali z muzyką i wśród krzyku roweselonćj gawiedzi do 
miasta, aby przy hucznćj muzyee i wesołych tanach za 
głuszyć sumienie; trudno bowiem przypuścić, aby intere 
senci nie przeczuwali, że ślub ten w oczach Kościoła 
katolickiego zupełnie jest nieważny. W końcu me od 
rzeczy będzie dodać, że odstępstwa dwóch tych rozko 
chanych dusz nie mamy przyczyny żałować, bo „młodą 
panią’ po dwóch dniach zacytowano do Śremu do wię 
zienia, a „młodego pana" poddano pod dozór po

Cyj y» w okręgu chojnlcko-ozłuchowskim przejdzie 
wkrótce, jak donosi Gazeta Toruńska, do wy­
boru nowego posła do pruskićj izby poselskiej, ponieważ 
dotychczasowy reprezentant tego okręgu, nationał liberał 
p. Wehr, złożył swój mandat.

♦ W Tczewie urządzono, jak taż Gazeta pisze 
szkołę symnltanną, a to mimo protestów katolickiej 
gminy szkólnćj Nie tylko, że w ten sposób pominięto 
wolą katolików, lecz zarazem znalazła tu zasiewanie zt- 
sada sunm cniąue w sposób, który nam nie całkiem wi­
dzi się stóaownym. Szkoła katolicka była. starsza od 
szkoły protćstanckiśj; liczba uczni katolickich pr-enosi 
tćż znacznie liczbę uczni protestanckich. Mimo to nau­
czycielowi katolickiemu dostała się draga, mnićj donośna 
posada przy nowśj szkole, podczas gdy protestant otrzy­
mał posadę pierwszą. Iospekcyą powierzono także pasto­
rowi protestanckiemu,

* Encyklika a nauczyciele. Władze praskie zaczy­
nają już wedle zapowiedzi dzienników niemieckich wy 
badywać nauczycieli co do stanowiska ich względem en 
cykliki papieskiśj z 5 lutego. Na dzień 21 bm. nazna­
czył Inspektor szkólny karczyńskiego okręgu inspekcyj­
nego (w powiec.e chojnickim) konferencyą nauczycielską, 
na ktorśj nauczyciele mają się oświadczyć, jakie ich z»- 
pytrywanie na encyklikę. Podobno jednak nauczyciele 
postanowili oświadczyć zgodnie, ża pytania takie nie na­
leżą do konferencyi nanezYcielskićj. (Gaz. To r.)

■ Komisyi archeologiczni akademicznś] w Krakowie 
odbyło się 14 b. n. posiedzenie, na którćm, oprócz zała­
twienia spraw administracyjnych, pan J. N. Sadowski 
rozpoczął czytanie obszernego stulyum „O drogach han­
dlowych ludów południowych w czasach przedhistory­
cznych.“ Profesor Wł. Łuszczkiewiez przedstawił 
opinią awoję o rozprawie p N. E. „O śladach budowli 
Kazimierzowskich Uniwersytetu na Bawole,“ a p Piotr 
Umiński odczytał sprawozdanie z czynności komisyi 
areheologicznćj, przedsięwziętych w roku ubiegłym.

• Niepośledniej piękności jest kopia bogatćj kom 
pozycyi, Marya Magdalena Franceschiniego, na krako- 
wskiój wystawie sztuk pięknych, pędzla p. Maryi Cu 
krowicaównćj, córki radzcy sądu wyższego w Kra 
kowie, która, wiedziona popędem artystycznym, ksztsł 
cąc się początkowo w domu, przepędza już parę łat 
w Monachium i Dreźnie. Oryginalne prace mlodćj arty 
stki mają zakrój poważny i po części religijny. Spo 
dziewamy aię, że da niektóre z nich poznać naszćj publi­
czności. fiabln8t archeologiczny Uniwersytetu Jagiełloń 
skiego otrzymał od pana Karóla Beyera kachle z r. 1682 
z ruin zamku w Birzach, od pana Biotra Dobrzańskiego 
złomki kachlów z rozwalin zamkn Trockiego, oraz od 
księżnśj W. M. Czartoryskićj strzałki bronzowe i żela­
zne, znalezione we wsi Popielnehach na Podolu rosyj- 
skićm. Gabinet pomnożył się odlewami wybornie naśla- 
dowanemi narzędzi kamiennych z Prus Zachodnieh. Po. 
dobitny te wykonywa pan Konstanty Florkowski w Gru 
dziądzu, który jHŻ niemi zaopatrzył wiele zbiorów fran 
ouskich i nadreńskich.

* Pan Władyaław Rylski, rodak nasz, nominowany 
został, jak Ojczyzna się dowiaduje, przez lorda Der- 
by, angielskiego ministra spraw zagranicznych, pierwszym 
sekretarzem konsulatu angielskiego w Bayonnie. Z po­
wodu zaś choroby konsula, majora Treisor Andrews, jjo

* Dziś wleo w sprawie szkół naszych o godzinie 8 
na sali hotelu Saskiego, o czćm przypominając, wzywamy 
współobywateli do jak najliczniejszego udziału.

* Dla rodziny nauczyciela Tumidajsklego ■/, Kamionny 
złożyli dalej: Bezimiennie z prośbą o modlitwę za swe 
dzieci (stempel pocztowy „Krobia“) 60 m., X. Z. 12 m.,
X. Ch. 3 m., pani Kr. 6 m., X. L. 3 ni., X. D. 3 m.,
X. M. 3 m. (ogółem 30 m.), Polacy z Ins bruk a pod 
hasłem: „Kto z ziemskich względów nie wyparł się wia 
ry — Ten wart współczucia, ten wart i ofiary!“ 12 m., 
składka zebrana u kupca Radkiewicza w Śmiglu 15 m.
50 fen, X. K. i X. B. z G. 6 m Ogółem wpłynęło na 
nasze ręce 782 m. Prócz tego zebrał do dnia wczoraj 
szego O r ę d o wn i k 366 m., Dziennik Poznan 
s k i 120 m. Również i Przyjaciel Ludu 
ten cel składkę. , ...

* Wydział historyozny Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk odbył wczoraj posiedzenie, na którćm po załatwie­
niu porządku dziennego czytał rozpoczętą na zeszłóm po­
siedzeniu rozprawę: „O ruinach na jeziorze Lednickiem 
pan dr. Kazimierz Szulc.

» Kupiec p. MlohaBlIs Breslauer, ogłosiwszy kon 
kurs nad swym majątkiem, złożył, gtósownie do wyma 
gań przepisów prawnych, urząd swój niepłatnego radzcy 
mieiakiego. .... ,* Wydział powszechnego niemieckiego stowarzy­
szenia aptekarzy na obwód rejencyi poznańskiej odbył 
w sobotę, pod przewodnictwem asesora medycznego, 
aptekarza R e i m a n n, doroczne swe posiedzenie. Z lut) 
mniói więcćj właścicieli aptek w naszćj prowincyi na­
leży do stowarzyszenia obecnie 74 członków, z których 
20 przybyło na w mowie będące posiedzenie. Rozbiera­
no głównie przedmioty rzeczowe, mianowicie kwestyą, 
tyczącą się stanowiska procederu aptekarskiego pod 
względem nowszego prawodawstwa. Po ukończonem po­
siedzeniu zwiedzili członkowie fabrykę Milchabunszto- 
wnvch nawozów i Kantorowieźa fabrykę klejów w Je- 
rzycach, tudzież wydział zoologiczny w ogrodzie „land-
W8rVe*’Przez Berlin przejeżdżało w sobotę, podług 
Kreuz Ztg, około 360 robolników z okolic Poznania, 
udających się do Magdeburga.

* Doniesienia policyjne. Zgubiono: zegarek dam
aki. Znaleziono : cyg&rówkę wpokróweu, portmonetkę z pie­
niędzmi i żelazny moździerz. .

‘ * W Berlinie aresztowano w tych dniach człowieka,
podejrzanego o popełnienie morderstwa na cmentarzu ka­
tolickim w Nowćj Dąbrówce pod Bydgoszczą, o którćm 
to morderstwie już po kilka razy wspominaliśmy Czy 
przyaresztowany, jest owym zbrodniarzem, dalsze śledztwo
wykaże. Hlelaoher, byłym rektorze tutejszój szko» 
ły średnićj a obecnie radzcy rejencyjnym i szkólnym, 
donoszą Ostdeutsche Z tg z Westfalii, że już roz- 
neczął tam .błogą" swą działalność, przeprowadzając 
w mteście Hörde przeobrażenie szkół wyznaniowych na 
bezwyznaniowe. Doniesienie to bynajmmćj nas, me :za­
dziwia. bośmy mieli dosyć sposobności poznać dążności 
p. 1Iiel#8Cpjrje^n“®’16“ Spłanów otrzymaliśmy następu

jące Redakcyo! w korespondencjach K u-
ryera z Książa była nieraz mowa o mejakićjś pani 
Fliege, jakoby zwolenniczce wyklęteco p Kubeczaka. 
Wspomniana p. Fliege dowiedziawszy się o tćm, pro­
siła mnie przed kilkunastu dniami o przesłanie gaze­
tom — żeby ićj nazwiska więcej już me nadużywano —

że znajdowała się wprawdzie na msay przez tegoż 
odprawianćj, lecz dowiedziawszy się o znaczeniu 
podobnego aktu, wstrzymała się już od tego na 
zawsze, gdyż nigdy nie miała myśli występowania 
z Kościoła rzymsko-katolickiego;
że jnż przeszło pół roku, więc wkrótce do wyklę­
ciu p. Kubeezaka, wyprowaiziła się z Książa, a 
mieszka obecnie w N. D. p. K. w powiecie Ko-

Szanowna Redakcya zecheę z 
a przy sposobności odpowiedni zrobić użytek, me* 

mifćj i ?nne gazety, które nazwisko p. Fliege wymieniały.
♦ P Doeriuo, radzca tutejszego sądu powiatowego 

i członek pruskićj izby poselskićj z miasta P0™»®1»- 
powiada na replikę p. D o ek.h orn w Poiener Ztg,
co ca,tęl1,)“jerzeeznik Dockhorn myli się, jeżeli mniema, 
żem się z powodu jego rywalstwa rozgorączkowat 
Było to jedynie chłodną przestrogą przed junkrem 
Voland, który się do wszelkich usług polecał.

Pan Dockhorn myli się dalej, przyjmując odemme 
rzekomy komplement. Jeżęlim go nazwał obrońcą 
z nr z e k on a n i a hrabiego Arnima i zbuntowanych prze­
ciwko prawu duchownych, chciałem przez to jedynie za 
znaczyć iego polityczne usposobienie i ewentualne stano, 
wisko w stroanictwach. Kto tego przekonania jest,, ton 
stawa po stronie nieprzyjaciół największego niemieckiego 
mężastanu i czyni się obrońcą i tarcz, «walczauego 
przez nas wszelką bronią ultramontaoizmu. — Jak się 
samo przez się rozumie, gardzę wszelkim wzajemnym 
komplementem pana Dockhorn. Czy i co ““ 
jest z mojćj- parlamentarnćj działalności w roku 1848,
całkićm mHest^obojętnćm^^ dijalftlno4ci w isWe pogej.
skići nowinien się był p- Dockhorn kazać pouczyć przez 
h a rdz o wymownego członka centrum, który pu­
blicznie oświadczył, że część
nie zasadza się na ogmotrysku JbSe-
dla gazet przeznaczonych mow, ale raczej na objaśnię 

»JM kÄ“p.Doekh»™ t.iÄli p,,.;».

i w y li-
pana Uocanorn »m mandataryu»

siem, ani swym organem
„Berlin, 16 kwietBia 1875. .

Doering, radzea sądu powiatowego, 
członek izby poselskiej*

* Nowy skład poroelany, azkła I szklarni został tych 
dni otwarty w Bazarze pod firmą pp. dr. K u a z t e a n a 
¡Hirszfelda, w tćm samćm miejscu, gdzie był da- 
wnićj taki sam handel Kilińskiego. Przeds ąwzięcie to, 
jak każde polskie, gorąco poleeamy publiczności naszćj, 
śląc mu zarazem serdeczne: Szczęść Boże!

». Pani Elżbieta Keaalar, »nana powszechnie opera.

2.

3.

czenia

ruczoao mu w zastępstwie pełnienie obowiązków tegoż.
* Rowizyą odbyto w tych dniach u p. Wiktora

Jeżeli w końcu p. Dockhorn twierdzi, iż przon 
wia w’imieniu licznych, liberalnych pyba^6dw? 
wać w tćm mogę jedynie uzurpacyą. P ra w a z iwy 
berał nie zrobi pana Dockhorn ani swym mandatar;

skina w Warszawie operacje przekazowe, których dotych­
czas z sobą nie prowadziły.

* Popis ludności izraelskiej w trzech guberniach 
południowo-zachodnich naznaczono na 13 kwietnia. Po­
pis ma trwać dni siedm, a kierowany będzie przez komi- 
sye specyilne, które tćż zajmą się następnie opracowa­
niem zebranych danych.

* Oblężenie. Kaliszanin opisują następny wy­
padek, zaszły 18 z. m.: Wyrobnik Karwacki, pobudo­
wawszy się na półtrzecia-morgowój posiadłości, położo- 
nćj między Rzgowem i Slogocinkiem, a od Goliny 6 
wiorst odległćj, chorował obłożnie i przez czas niejaki 
żona tylko jego zarabiała na utrzymanie chorego, siebie 
i pięciorga dzieci. Naraz Warta 14 marca w nocy wy­
stąpiła ze swego koryta i oblała mieszkańców tćj osady 
w około tak, że komunikacya była zupełnie przerwaną, 
gd?ż do wsi Słogocinka było daleko a do Rzgowa ró­
wnież. Ponieważ wspomniona kobieta przychodziła co­
dziennie do włościan Słogocinka na zarobek lub po 
wsparcie, czterodniowa jśj niebytność zwróciła uwagę 
gospodarza Sztuby. Doniósł o tćm zdarzeniu wójtowi 
panu J., który natychmiast na łodzi wysiał pięciu ocho­
tników, i ci, już to rąbiąc lód, już ciągnąć łódkę po pia­
sku i płynąc gdzie było można, po mozolnćj pracy od 
rana do godziny 3 po południu, zdołali przybyć do nie­
szczęśliwych. Lecz cóż za obraz ujrzeli! Oto wszystkich 
czekających śmierci z głodu i zimna, gdyż faktycznie nie 
było już ani pożywieuia, ani zapałek, ani drzewa na 
ogień. Wyjęto więc z łodzi przysposobioną żywność, 
posilono ofiary; pin Mielęcki, dziedzic wsi Kawnic, 
szczodrze opatrzył biedaków, a następnie gospodarze Sło- 
goeinka zaopiekowali się nimi, Tym sposobem siedm 
ofiar wyrwano z rąk śmierci.

* Nekrologia. W zakładzie krakowskiego Towarzy­
stwa Dobroczynności umarł w tych dniach starzec przeszło 
90 lat liczący, Szymon Kokosióski; od bardzo 
młodych lat słnżył wojskowo. Brał udział jeszcze w po­
wstaniu Kościuszki, następnie za czasów Ks Warszaw­
skiego wstąpił jako ułan pod dowództwo ks. Józefa Po­
niatowskiego, odbył także całą kampanią w roku 1831. 
Przybywszy przed laty 30 do Krakowa, pracował na 
własno utrzymanie, dopóki starczyły s*ły. W roku 1870 
przyjęty został do Zakładu Tow. Dóbr, i tern w łych dniach 
życie spokojnie zakończył. (Czas). — W Warszawie 
umarła dnia 12 kwietnia ś. p. Barbara z Wesslów 
Paprocka. — Dnia 29 marca r. b. umarł przeżywszy 
lat 78 ś. p. Maksymilian Turski, obywatel ziem­
ski w Komornikach w Król. Polskićm. — Dnia 13 kwie 
tnia umarła ś. p. Anastazya z Kamińskich Mysz­
kowska, wdowa, przeżywszy lat 62 w Warszawie. — 
Dnia 14 kwietnia zakończył tamże życie w wieku lat 70 
ś. p. JózefGąsiorowski, były obywatel ziemski 
i emeryt. — W Miłobądzu, w dyeoezyi chełmińskićj, 
zmarł dnia 9 b m. ksiądz dziekan Teodor Ferdynand 
Biesehky, w 59 roku życia.

* Kalendarz. Jutro, w środę dnia 21 kwietnia,
św. Anzelma z K. (Dzień modlitwy, święto 
pruskie) Wsohód słońca o gedzinie4 min. 55; 
zachód o godz. 7 minut 16 Długość dnia 13 
godz. 53 min. . .

Wypadki historyczne. Dnia 21 kwietnia 
1450 Węgrzy obierają królem Władysława Jagiellończy 
ka. — 1543 zaślubienie Elżbiety Austryaczki przez Zyg 
munta Augusta. — 1831 bitwy pod Kowganami i Kazi-
mierzem.

Wiadomości ¡»olitfcsno.

Wiśniewskiego we Lwowie, ponieważ go.podejrzy 
wano o podtrzymywanie Towarzystwa „Opieki Narodo 
wćj“, rozwiązanego przez władzę.

* W Tomaszowie, jak donosi Knryer Codzien­
ny, w fabryee sukna p. Pfichla pękł koeiół parowy; 
część fabryki została zniszczona, a sam właściciel pod 
gruzami stracił życie.

* Gimnazyum w Niemirowie na Podolu, otwarte 
w r. 1838 kosztem prywatnym właścicieli miasteczka hr. 
Potockich i dotąd utrzymujące się z zapisanych przez 
nich funduszów, miewało przedtćm po 700 uczniów, obe­
cnie zaś liczy przeszło 300. W tćj liczbie znajduje się 
okol# 150 prawosławnych, głównie synów duchowieństwa, 
około 140 katolików, synów miejscowych obywateli ziem­
skich i oficjalistów, tudzież około 40 starozakonnych. 
Gimnazjum pierwiastkowo było klasyczne, następnie prze­
kształcono je na realne, obecnie zaś znowu przywrócono 
w nlóm kursa klaayezne. Progimnazyum żeńskie w Nie­
mirowie liczy około 100 wychowanie.

* Proces ksleni Mitrafenll w drugićj instanoyi r„z 
pocznie się ledwo za miesiąc lub nawet pńźnićj. Swego 
ezasu donosiliśmy, o tym skandalicznym procesie wpier 
wszćj instancyi w M iskwie.

* Lody na Dźwlnle pod Dynaburriem skruszyły się 
dnia 12 kwietnia wieczorem. Wysokość wody była pół 
tory atopy nad zerem.

* Morderstwo. W przeszły poniedziałek w Warszawie 
przy ulicy Inflaaeklćj, w demu pod Nr. 5, Eleonora Ryba- 
czewska, sprzedając* artykuły żywności po koszarach, 
znaleziona została we własnćm mieszkaniu, w kufrze 
zamkniętym, tuduszona sznurem i chustką od nosa.

* Bank państwa w Petersburgu ogłasza, iż z dniem 
18 kwietnia rotpoczną się między nim a Bankiem pol-

* Berlin, 19 kwietnia. [Z pruskićj 
Izby poselskićj. —W sprawie zatargu 
belgo-niemieckiego. — P. Keudell u kró­
la Wiktora Emanuela. — Doktor Sigl. 
Praga katolicka. — Obrady posłów z W. 
Księstwa Poznańskiego.] Izba poselska 
przyjęła na dzisiejszćm posiedzeniu plenarnćm 
w trzecićm czytaniu projekt do prawa, tyczącego 
się zniesienia artykułów 15, 16 i 18 konstytueyi 
pruskićj, bez żadnćj zmiany 275 głosami przeciwko 
9Q głosom, pochodzącym z frakcyi centrum i po­
słów Polaków. Książę Bismarck nie był obecnym 
na posiedzeniu, ponieważ mocno, jak to p. mini­
ster wyznań wypowiedział, się zaziębił i pomie­
szkania swego opuścić nie mógł. W obradach je- 
neralnych przemawiał poseł Windthorst (z Mep- 
pen w dwugodzinnćj mowie przeciwko projektowi 
i zbijał twierdzenia księcia Bismarcka o komuni­
kowaniu się stronnictwa centrum z Papieżem; 
mówca twierdził, że orzeczenie kardynała Anto- 
nellego tyczyło się rzekomego wniosku stronnictwa 
centrum o interwencyą na rzecz świeckiego pano­
wania Papieża, którego jednakże stronnictwo cen­
trum faktycznie nigdy postawić nie chciało. W koń­
cu swćj mowy położył poseł Windhorst przycisk 
na to, że i on życzy sobie zawarcia pokoju i uwa­
ża zawarcie to za możebne, jeżeli z Stolicą Apo­
stolską rokowania będą rozpoczęte, prawa majo­
we zrewidowane i rozdział państwa od Kościoła 
konsekwentnie przeprowadzony. Przeciwko pro­
jektowi przemawiał również ksiądz doktor Jaż­
dżewski. Nader zajmujące obrady z posiedze­
nia tego poda Kury er, jak zwykle, jutro 
w obszerniej szćm sprawozdaniu.

Podług National Ztg potwierdza się cał 
kiem, że Austrya i Rosya popierały przedstawie­
nia niemieckiego rządu w Brukseli. Podług wia- 
rogodnycb zaręczeń w tutejszych kołach dyploma­
tycznych nakazano austryackiemu posłowi w Bru­
kseli przed dziesięciu dniami, ażeby gabinetowi 
belgijskiemu oświadczył ustnie, iż Austrya przed­
stawienia niemieekićj noty z dnia 3.lutego, uważa 
za całkiem uzasadnione i rządowi belgijskiemu 
udzielić może jedynie radę przyjacielską, ażeby 
życzeniom niemieckim, o ile się tylko da, zadość 
uczynił. Rosya miała tak samo niemiecką notę 
poprzeć u rządu belgijskiego. .... .

Z Neapolu telegrafują, że niemiecki poseł 
przybył tam i przyjmowany był przez króla 
Wiktora Emanuela na uroczystćm posłuchaniu. 
Wręczył on własnoręczne pismo cesarza Wilhelma. 
Posła Keudell przywiózł mistrz ceremonii w po­
wozie dworskim do pałacu królewskiego, gdzie 
poseł niemiecki przez pół godziny u króla bawił.

Redaktor bawarskiego Vaterland, doktor 
Sigl, siedzi dotąd ] w więzieniu sądowćm w ®alz- 
burgu.2 Tamtejszy' bowiem sąd oczekuje metylko 
rezolucyi wyższego sądu z iednia co do wyda­
nia p. Sigl rządowi bawarskiemu, ale nadto za­
mierza mu wytoczyć proces o obrazę cesarza 
austryackiego Franciszka Józefa, a natenczas za­
trzymałby go, chociażby wyższy . sąń wiedeński 
oświadczył się przeciwnym wydaniu, w więzieniu, 
jako przekraczającemu rzekomo prawa austryaekie.

Procesy prasowe nad Niższym Renem prze­
ciwko katolickim' dziennikom tak się wzmagają,

że sądy kryminalne prawie wyłączni« niemi s« 
zajęte.

Odpowiedzialność za redakcyą „Germanii“ 
przyjął, po uwięzieniu nagłćm ostatniego redaktora, 
na nowo p. Krzysztof Józef Cr e m er.

Dnia 17 bm. odbył marszałek sejmu prowin- 
cyoaalnego W. Księstwa Poznańskiego, p. Unruhe- 
Jomst, tu naradę z niemieckimi i polskimi posłami 

z Księstwa nad prawem dotacyjnóm dla prowincyi 
pruskich, na którćj roztrząsano sprawy W. Księ­
stwa Poznańskiego się dotyczące.

Cesarz Wilhelm przybył, jak donosi telegram, 
w najlepszó n zdrowiu do Wiesbadenu, witany uro­
czyście przez mieszkańców tego miasta.

Cesarz rosyjski przybędzie do Berlina już 
dnia 9 maja, nie, jak dawnićj donoszono, 10 tegoż 
miesiąca.

Toczą się obecnie podobno rokowania o prze­
jęcie żandarmeryi pojedynczych państw niemieckich 
na koszt cesarstwa niemieckiego.

Pi’awo 
o zawieszeniu prestacyi ltd. w pru­

skimi labie Panów
Posiedzenie dnia 17 kwietnia.

Przy stole ministeryalnym zasiedli ministro­
wie: Camphausen, doktor Leonhardt, Falk, dy­
rektor ministeryalny Foerster i inni komisarze.

Przy obradach w drugiśm czytaniu nad pro­
jektem do prawa, tyczącym się zaprzestania pre- 
stacyi z środków państwowych dla rzymsko-kato­
lickich Biskupstw i duchownych, złożył poseł 
Senfft-Pilsach u laski marszałkowskićj wnio­
sek, ażeby projekt ten przekazano nasamprzód 
komisyi. Jako powód do togo podał wnioskodawca 
całkowitą niejasność prawa (nadzwyczajna we­
sołość).

Marszałek powątpiewa, żeby podobny 
wnmsek w obecnćm stadyum obrad był dopu­
szczalnym; izba tćż rzeczywiście uchwala niedo­
puszczalność tego wniosku.

W dyskusji jeneralnćj zabiera nasamprzód 
głos baron Lańdsberg przeciwko prawu:

Nie naam nadziei, żebym wpłynął przez mowę mą 
na rezultat głosowania, lecz uważam za mój obowiązek 
odeprzeć zapalczywe zaczepki, jakie tu przed kilku 
dniami wymierzono przeciwko Kościołowi katolickiemu. 
Najcięższego kalibru działa zatoczył prezei ministerstwa. 
Jeżeli' tenże przy tćj sposobności zaprzeczył, jakoby 
kiedykolwiek miał wyrzec słowa „siła idzie przed pra« 
wem", to sądzę, że mniej zależy aa tćm, czy słowa to 
rzeczywiście zostały wypowiedziane, jak raczej na tćm, 
czy podług słów tych działano. Książę Bismarck nazwał 
Biskupów naszych prefektami Papieża a Ojca św. wrogiem
_____ a, i inrwnio mnffiłewangelii a zatćm i Prus Przyjąć jedynie mogę, że po- 

' ' ' ’ pił w niego jaki zawzięty wróg Kościoładobne baśnie wmówił j----------- „.j -------------------
katolickiego; gdybym go chciał objaśnić, musiałbym dog­
matykę kościelną rozbierać — a tu nie jest miejsce po 
temu — leci życzyłbym, żeby mowa jego w masie roz­
powszechnioną" została pomirdzy katolicką ludnością 
Prus, ażeby ludność ta poznała, w jakićj nieświadomości 
o katolickich sprawach znajdują się kierownicy naszćj 
polityki. Kiedym usłyszał następnie mowę barona Malt- 
zahn, uczułom mimowolnie to wrażenie, że wkrótce wy­
ruszą z dobytym mieczem, w pełnćj zbroi, na zniszczenie 
papistów. Szanuję wierność przekonania, która tak da­
leko idzie, że dąży do wytępienia wiary, którą za fał­
szywą uznawają, lecz chciałbym to Wam samym pozo­
stawić do osądzenia, czy się godzi z okrzykiem: Walka
Êrzeciwko Rzymowil odnowić wojnę trzydziestoletnią. 

io roku 1870 cieszył się Kościół katolicki w Prusach 
samodzielnością i niezależnością, która znajdowała nie 
tylko u nas praskich katolików, ale nadto u wszystkich 
katolików całkowite uznanie. Kościół zadokumentował 
uznanie to jak najściślejszą lojalnością, co tćż JCMość 
przy wyświęceniu ’ Arcybiskupów poznańskiego i koloń- 
skiego bez ogródki wypowiedz ał. Pan profesor Beseler 
oświadczył w końcu, iż uważa najnowszą Encyklikę za 
coś niesłychanego, na którą j'edynie tćm odpowiedzieć 
można, że wszelkie układy rzuci się rozdarte Kuryi 
rzymakićj p■ d nogi. Na to mogę w odpowiedzi jedynie 
powtórzyć, że nierozumiecie mowy Kuryi,; w ten sposób 
przemawiali wszyscy Papieża, uznają oni przez to prawa 
te za nieważne nie pod względem państwowym, lecz pod 
względem kościelnym. Encyklika nie różni aię w niczćtn 
od znanćj ałokucyi Grzegorza XVI, która Fryderykowi 
Wilhe'mowi IV nie przeszkadzała do zawarcia pokoju 
z’Rzymem, którego Prusy zaprawdę nie miały przyczyny 
żałować. P. Gobbin wystawiał w końcu jako nagrodę 
za odpadnięcie od Rzymu niemiecki prymat, lecz my nie 
chcemy narodowego prymatu i nie czujemy się bynaj'mniéj 
pognębianymi w naszćj narodowości pr?ez rzymskiego 
Papieża. Wypowiedziałem już przy rozprawach nad 
prawami majowemi zdumienie moje nad tćm, że konser­
watywni mężowie mogli zgodzić się na zasady w nich 
wypowiedziane; obecny projekt zaś proklamuje po pro­
stu zasady rewolucyi, pomimo to nie powątpiewam na za­
sadzie poczynionych już doświadczeń, że i niniejsze prawo 
przyjmiecie.

Hrabia Udo Stolberg za prawem :
Chodzi tu w rzeczjwistości o kwestyą siły, o spór 

graniczny, podczas kiedy z drugićj strony ciągle utrzy­
mują, że chodzi o kwestyą bumienia. Sumienie jest re­
sztą boskićj p dobizny w ludziach, wciśnięto atoli Pa­
pieża pomiędzy ludzi a Boga i jeżeli istnieje wątpliwość, 
czy należy być posłusznym prawom państwowym, nie 
pytaja się o jćj rozstrzygnięcie własnego sumienia, lecz 
Papieża. W ten spos ti zniża s'ę sumienie do niebez­
piecznej relatywności. Emancypacya angielskich katoli- 
ków wprowadzoną została w życie, po oddaniu przez 
wikarynszów apostolskich w Anglii pod przysięgą 
oświadczenia, że nauka o nieomylności nis jest żadnym 
dogmatem, że sami w nią nie wierzyli. Kościół katoli­
cki nie jest uniwersalnym, lecz jest on jedynie Kościołem 
narodowym wielkiej romańskiej grupy narodowćj. Za­
wdzięczamy narodom romańskim wprawdzie niejedno do­
bre; teraz jednakże jesteśmy iuż pełnoletnimi i nie 
chcemy, żeby starzejący się op ekun ojcowiznę naszę za­
trzymywał. Zapatrywań s ę pewnćj częlei naszych sprzy­
mierzeńców i c»ęści urzędowćj prasy nie podzielam. 
Obecna walka jest dura nécessitas, w którćj każdy Nie­
miec powinność swą wypełnić jest obowiązany. Pewny 
jestem, że Papież w walce tćj ulegnie i pokój zawarty 
zostanie. Wtedy rozpo zna się rokowania z Papieżem 
i chciałbym tyia, którzy rokowania te prowadzić będą, 
już dziś przypomnieć: Videant consules.

Baron Senfft-Pilsach przecinko 
prawu:

Ogradzam się stanowczo przeciwko zarzutowi, eał- 
kićm nieuzasadnionemu a podniesionemu przez księcia 
Bismarcka przeciwko pewnćj części konserwatystów, że 
ewangelią podporządkują polityce. W rozprawach wspo­
minano często o Kanossie. Otóż ja przyznają, że było 
to szkaradnością kazać Henrykowi IV stać na śniegu 
(nadzwyczajna wesołość), lecz trzeba także pomnieć na 
skutki: kiedy Henryk IV powrócił do Niemiec, zwołał 
natychmiast Synod Biskupów niemieckich do Worms
który uchwalił usunięcie Papieża. Jeżeli koaieotol^



puścić brody i włosy i przybrać szaty shizmaty- 
ckich popów. Miejscowe, unickie duchowieństwo 
wyaresztowane. Shizmę przeprowadzają Galicya- 
nie. Jakich to księży wychowała katolicka Au- 
strya. O zgrozo!

Więc już, jak widzicie, nawrócenie unitów 
skończone i wszystko odbyło się legalnie i z do- 
brój woli ludu i duchowieństwa według zape­
wnień Dziennika Warszawskiego, po­
mimo tego jednak wszyscy unici chłopi, którzy 
jako przedstawiciele swoich parafii przystąpili do 
schizmy w Białej, zamknięci są obecnie w wię­
zieniu w Siedlcach, za- to, że protestowali, iż nie 
wiedzieli, na co się podpisali i chcą pozostać 
w wierze swoich ojców. Mordują ich tara gło­
dem i biciem, żeby ich głupi chłopski upór prze» 
łamać., Opór włościan jest powszechny.

Źe chełmska cała dyecezya także dobrowo­
lnie na schizmę przechodzi, to za dowód posłużyć 
może wysłanie pułku kozackiego z Kielc w Lu­
belskie, gdzie i tak już siła zbrojna dostateczną 
jest dla poskromnienia wiernopoddanych unitów 
w zbytecznym ich zapale^do przejścia na schizmę. 
Co za ironia ! Jako niegodziwośe. — Turcy byli 
lepsi, bo gwałtem nie nawracali!

W Lublinie gubernator Bućkowski wezwał 
do siebie wszystkich urzędników unitów i oświad­
czył im, iż z woli N. Pana przejść powinni na 
prawosławie. Urzędnik Hosarowski tłumaczył się, 
że żona unitka może nie zgodzi się na zamianę 
wyznaaia. Wszyscy osłupieli, kiedy gubernator 
stanowczo powiedział, iż od tej chwili nie zna in­
nych urzędników, prócz prawosławnych i że za 
takich już są zapisani z żonami i dziećmi.

Wspaniały kościół wKodniu i siedm innych 
kościołów łacińskich katolickich w Podlaskićm 
i Lubelskiem zostały zamknięte, a księża wraz 
z służbą kościelną tymczasowo wysłani do Sie­
dlec. W Grodnie w kościele farnym postawiono 
szwadron koni huzarskich, a więc świątynię pań­
ską obrócono na stajnią.

W ■ Wilnie jenerał - gubernator Albedyński 
zgromadzoHÓj u siebie szlachcie polecił podać adres 
do cara, z prośbą o skasowanie języka łaciń­
skiego w katolickim kościele i o wprowadzenie do 
obrządku katolickiego języka cerkiewnego moskie­
wskiego. „Wszak to jest Rosya“ zakonkludował, 
„i wszyscy jesteśmy wiernopoddani N. Pana.“ Nie 
wystąpiłby zapewne Albedyński z podobną pro- 
pozycyą, gdyby nie był do tego zachęcony upa­
dlaniem się kilku tamtejszych magnatów naszych. 
Przecież ¡pierwszy bogacz Jan hr. Tyszkiewicz 
ofiarował 30,000 rubli na budowę schizmatyckićj 
cerkwi w Wilnie, a kiedy przyjmował Albedyń- 
skiego w swoim majątku, to 6 wiorst drogi od 
kolei do pałacu była wspaniała iluminacya. Przy­
jęcie Alhedyńskiego kosztowało około 20,000 ru­
bli. — Nędzna to osobistość ten pan hr. Tyszkie­
wicz, myśli tylko o dobrym stole, wystawnćm ży­
ciu, o przejazdach za granicę i o szulerce. Ale 
takie właśnie nędzoty są badzo pożyteczne W prze­
prowadzaniu przez rząd nikczemnych zmian.

Oprócz bicia chłopów unitów po dzisiejszy 
jeszcze dzień rząd moskiewski ma żądać Od oby­
wateli ziemskich wylegitymowania się z wyznania. 
Jeżeli ktoś jest łacinnikiem, a przodkowie byli 
unitami, to obecnie taki katolik zmuszony będzie 
przejść na schizmę. Dalej ma się utworzyć kościół 
narodowy akatolicki w Królestwie, niezależny od 
Rzymu i wprowadzone małżeństwo do stanu du­
chownego, ńa żądanie kilkudziesięciu księży kato­
lickich, których już sobie rząd zbiera. Po utwo­
rzeniu kościoła narodowego rozpocznie się prze­
śladowanie papistów! Do tych kroków zachęcają 
Moskwę............ Wspólność celu, którym jest wy­
wrócenie kotolicyzmu w swoich państwach, koja­
rzy na nowo odwieczny związek między..............
a Moskwą.

Będziemy wkrótce mieli trzy oddziały wojsk, 
skoncentrowanych w ókołisy Częstochowy, Kutna 
i Pułtuska, pod Białymstokiem zbiera się 16 ba- 
teryi artyleryi. Korpus kaukazki postawiony na 
wojennej stopie, i koncentruje się nad granicą Tur- 
cyi azyatyckiój i Ptrsyi. Po co ten ruch wojsko­
wy? Niewiadomo. Najprawdópodobniej Turcya się 
pierwsza o tóm dowie.

* Paryż, 17 kwietnia. [Zatarg nie- 
miecko-belgijski. — Pamięć Dom Pro­
spera Gućranger.— ,,L’Uniyer8“ o Uni­
tach w Chełmskićm. — Personalia.] 
Wiadomość o nowćj nocie, wystósowanćj do rządu 
belgijskiego przez gabinet bdrlińaki i odnoszące się 
do nićj oświadczenia pina d’Aspreinont-Lynden wy­
wołały ta wprawdzie pewną setiSacyą, ale z Więk­
szym już przyjęte spokojem, niż pierwsza o spra­
wie tój wiadomość. Giełda przynajmniej, ten pró- 
bierz usposobienia opinii pnblicznćj, była dość spo­
kojną. Półurzędowy organ le Moniteur pisze 
w tćj mierze, co następuje: „Silnie się w świecie 
politycznym zajmują nową notę, którą rząd pruski 
wystósował do belgijskiego. — W ogóle przeważa 
zdanie, że podniesione w dokumencie tym wyma­
gania poważny mają charakter, ponieważ i inne mo­
carstwa europejskie uzasadnić, na tćm mogłyby 
prawo do czuwania nad wewnętrznćm prawodaw­
stwem innych znów państw. Pospieszamy jednakże, 
aby według naszych prywatnych informacyi dodać, 
że pruska nota nie podnosi nowych zażaleń i że, 
bynajmnićj nie będąc groźną, Stara się ona raczćj 
ustalić pewne porozumienie co do zobopólnych in­
teresów odnośnych państw.“ Dokument ten ma rze­
czywiście ograniczać się ńa tćm, że przekłada Bel­
gii osobną teoryą praw międzynarodowych, nie ro­
biąc jćj zresztą żadnych przepisów, jak się ma za­
chowywać.

Każda prawdziwa zasługa rośnie z czasem 
w oczach ludzkich a zwłaszcza po śmierci tych, 
którzy z poświęceniem prawdy bronili. Tak 
się dzieje z pamięcią nie dawno zmarłego don 
Prospera Gućranger, opata Benedyktynów w So> 
lesmes. Póki był na tym świecie, ceniono go 
wysoko, alę nigdy w miarę jego wartości morał-

wojnę prowadzić postanowiono —, wtedy lepiéj zaraz 
uderzyć, bo tak nieokreślone prawo z tak bałamucąeeml 
paragrafami ludzi nie poskromni (wesołość), W bulli 
Unam sanctąm wypowiedzianśm jest bezwarunkowe 
zwierzchnictwo Papieża. Lecz istnieje jeszcze wiele 
praw, które już nie obowięzują. Przed 1800 latami Zys 
dzi tóż powiedzieli; posiadamy prawo i podług tego 
prawa musi On umrzeć! Projekt mówi jedynie ciągle 
o zawieszeniu wypłat z środków państwowych; chodzi 
tu jednakże jeszcze o całkióm inne środki, np. fuhdacye, 
których żaden człowiek nie zna, krom ministra Falk. 
Prócz tego prawo niniejsze wymierzone jest po większćj 
części przeciwko ludziom. Minister wyznań mógł był 
poprzestać na dawniejszych prawach a nie tworzyć 
z Żydów i ateistów większości, ażeby prawa te znieść. 
Od dnia 1 października r. z. mają duchowni protestancoy 
prawo do wynagrodzenia; dotąd jednakże nie otrzymali 
ani grosza; a podług ¡niniejszego projektu mają być od» 
jęte środki państwowe tym duchownym katolickim, któ> 
rzy nie oznajmią, że chcą być posłnsznymi prawom pań­
stwowym, ą czy podobny zamiar istnieje, ma rozstrzygać 
ten, który w swych ręku ma worek z pieniędzmi. Przy 
obradach nad prawem o kontraktach cywilnych powie­
dział minister Falk, że on i jego koledzy prosili jedno» 
głośnie JKMość o wydanie tego prawa a JKMość dodał 
jednakże jeszcze §79; pozostawionćm jest zatćm do woli 
JEMości, czy chce prawo sankcyonować, czy nie. Przy ni« 
nlejszym projekcie do prawa nie ma wcale mowy o je- 
dnozgodneści ministrów i żaden tóż z ministrów nie wy­
stępował, prócz ministra Falka. Dnia 16 marea powie« 
dziął sam książę Bismarck dwukrotnie, iż po prawie tóm 
aie oczekuje pomyślnego skutku. A Lasker wypowie­
dział: -„Cała ta historya zakończy się osłabieniem po» 
wagi pruskiój“ (wielka wesołość). Przedsięweźcie przy­
najmniej najniezbędniejsze zmiany w tóm prawie, bo nie 
byłoby przecie dobróm, żeby JKMość odmówił prawu 
temu swej sankcyi. Król może wydziały całkióm zmie« 
nić i ministrom całkióm odebrać wewnętrzne sprawy Ko­
ścioła; sprawy ministerstwa domu królewskiego nie są 
przecież także przekładane sejmowi. Każdy jest obowią» 
zany być posłusznym wyższym i najwyższym prawom 
miłości i jeżeli każdy w swej częśoi do tego się przy­
czyni, ażeby obowiązku tego dopełnić, natenczas mieli­
byśmy spokój.

Na tćm kończą się rozprawy ogólne. W roz­
prawach szczegółowych zabiera pierwszy z kolei do 
§ 1 głos

pan Eath sea prawem:
Wzrosłem w zakątku kraju, zamieszkanym przez 

ludność mięszaną i umiałem, lubo co rok w Wielki Czwar» 
tek miałem tę przyjemność, iż jako kacerz byłem wyklb 
nany, pośród katolików żyć zawsze w zgodzie; od uchwały 
jednak watykańskiej i od ogłoszenia dogmatu o nieomyl 
ności już było po mnie, zginąłem jako protestant. Chęt 
nie pójdę do mojćj komórki pomodlić się cicho do moje­
go Boga, ale nie potrzebuję, aby mi ktoś przepisywał, jak 
mam się modlić. Oświeaczam się jawnie wrogiem teg 
Papieża i tego dogmatu. A jako wróg, na bok odłożyć 
chcę niomiecką slamazarność w tój walce i wolę użyć 
wszelkiój broni, którą znajdę pod ręką, i z hasłem : ..żwa­
wo naprzód“ z całą energią wsiąść nieprzyjacielowi na 
karki. Uważam proponowany przez rząd środek, mający 
przeciąć nieprzyjacielowi amunicyą, za zbyt jeszcze nie­
dostateczny i będę się cieszył, jeśli rząd zdecyduje się u- 
derzyć z całą potęgą swoją na właściwe okopjr nieprzy­
jaciela, na klasztory i jeśli te twierdze nieprzyjacielskie, 
które tenże w własnym naszym posiada kraju, z ziemią 
zrówna.

Hrabia Brühl przeciw prawu:
Jeśli mówca poprzedni opowiada, że we Wielki 

Czwartek był wyklętym, to[stanowczo przeczyć temu i ja­
ko rzeczywiste kłamstwo odeprzeć muszę. Tego rodzaju 
wykręty nie są godziwemi środkami do wywalczenia ucz- 
ciwój walki. Jeśli nadto tenże sam pan wzywa rząd, aby 
natarł na okopy nieprzyjaciela, to ja go wzywam, ażeby 
wprzódy postarał się o zastąpienie ich. Tak jest, klasz­
tory są okopami Kościoła, w których Indzie szlachetni, 
niosąc w ofierze żyoie i zdrowie, służą ludzkości pielę­
gnowaniem chorych i wielu innemi uczynkami miłości 
bliźniego. Kie łatwo zmieść będzie można żonę pastora, 
która zachorowawszy, nie zasięgnęłaby pomocy z tych o- 
kopów,“ gdyż eue dają jój rękojmia poczciwego obejścia. 
Ci panowie, którzy w mundurach królewskich tu zasia­
dają, poświadczą mi, jakiemi dobroczyńcami okopy te były 
podczas wojny. Mówioro tu zawsze o miłości pokoju, 
skoro się jednak już przed rozpoczęciem układów z Pa­
pieżem napomina pośredników do ostrożności, to przecież 
zdaje się, że się pragnie walki na śmierć lub życie. Nas 
katolików może prześladowanie naszego Kościoła tylko 
tóm silniój pociągnąć ku Rzymowi i do stałego trzyma­
nia się skały Piotrowój. Takiemi środkami »trąbicie mo 
ie jaką matą garsteczkę, która znęci się Judaszową na­
grodą danego z waszej ręki Kościoła narodowego, ale ja, 
ja oświadczam rasem z mymi współwyznawcami: Jestem 
i będę katolikiem, tak mi Panie Boże dopomóż!,1

W osobistéj wzmiance zastrzega hrabi Bo- 
choltz siebie i współwyznawców swoich starokatoli 
ków przeciw orzeczeniu, ie są Judaszami i że dla 
judaszowskiéi nagrody postępują, i zapowiada, że 
stósunki starokatolików wyłuszczy przy innéj spo­
sobności.

Paragrafy 1—5 zatwierdzono następnie bez 
dalszéj dyskusyi.

Do § 6, który traktuje o podjęciu na nowo 
zawieszonych prestacyi dla duchownych, którzy za­
dość uczynili wymaganemu oświadczeniu posłu­
szeństwa, zauważa hrabia Hompesch, że mu się 
émieszném niemal wydaje widzieć zabiegi, aby tym 
duchownym, którzy się nawrócą do wymagań rzą­
du, podsuwać motywa moralne. Takiemu człowie­
kowi można wprawdzie zwrócić pieniądze, ale ża­
den rząd nie zdoła mu powrócić utraconego ho­
noru i poważania, ani tćż straconego wpływu. Taki 
człowiek uczyni jedynie to, co objawienie nazwało 
wyrazy: Przybiera on postać zwierzęcia! (Wielka 
wesołość.) § 6 przyjęto, tak samo resztę para­
grafów.

Posiedzenie zakończono o godzinie l3/*« Na­
stępne nie wiadóme jeszcze.

* Warszawa. [Nawracanie Uni­
tów. — Odstępca Tyszkiewicz. — Koń- 
c en trący a wojsk.] Korespondent tutejszy 
pisze do Gaz. Norodowéj: Kilkunastu św. 
jurskich popów, pochodzących z Galicyi przybyło 
do Warszawy z Lubelskiego. Nazwiska ich są: 
Marceli Popiel, Liwczak, Jan Makar, Ambroży 
Swietnicki, Hipolit Krynicki, Ignacy Chojnacki, 
Makary Chojnacki, Emil Barwiński, Michał Do­
brzański i Jan Hoszowski. Widziałem ich w ka­
retach, jad|cych do zamku i do soboiu. Istotne 
popy moskiewskie z brodami i o długich wło­
sach. Panowie cij wyjechali już do Petersburga 
jako przedstawiciele dyecezyi chełmskićj i złożyć 
mają u podnóża tronu najpoddańszą prośbę 
0 przyjęcie wszystkich unitów w Królestwie na 
łono prawoslawnój cerkwi. Przed wyjazdem 
z polecenia wyższćj władzy, pogolili brody, pod- 
strzygli włosy, pozrzueali chałaty (rasy), aby się 
przedstawić carowi, jako księża uniccy i dopiero 
za powrotem po téj maskaradzie mają znowu za-

nój 'i amysłowćj, teraz, kiedy oczy zamknął, 
uznają wszyscy, zwłaszcza katolicy, jaka to cię­
żka dla Kościoła i dla Francyi strata. Dostojna ta 
postać wzrasta w wielkie rozmiary, więc słuszną, 
że hołdy najwymowniejsze składa zmarłemu ten Ko­
ściół katolicki, dla którego tyle uczynił, pracując 
tak usilnie i z takićm powodzeniem na przywró­
cenie jedności liturgicznej we Francyi. Dzieło to 
dziś już po 30 kllkoletnćj usilnośei dokonane, 
ale ileż trzeba było odwagi, wytrwałości i ta­
lentu, aby zwyciężyć uprzedzenia i trudności 
wszelkiego rodzaju. Ojciec św. Pius IX, pomny 
tćj wielkićj zasługi, wydał na dniu 19 marca 
brewe, w którćm wsławia głęboką uczoność zmar­
łego i oddaje zasłużone pochwały licznym ogło­
szonym przez niego pracom w obronie nauki ka- 
tolićkićj i praw Stolicy Apóstolskićj. Pius IX 
wynosi sźczególnićj dzieła nieodżałowanego opata 
o niepokolanćm poczęciu i o nieomylności papie- 
skićj, tudzież usiłowania jego aby jedność litur­
giczną w Francyi zaprowadzić. Wyraża tćż ra­
dość swoję, źe dostojny zmarły miał tę pocięchę, 
iż widział powrót wszystkich dyecezyi francuzkich 
do obrządku rzymskiego. Papież ku uwiecznie­
niu zasług Don Gnćrangera i aby się przechowała 
pamięć wdzięczności Kościoła, nadaje na wieczne 
czasy opatom w Solesmes prawo używania cappa 
magna i stanowi, że odtąd jeden z Benedyktynów, 
należących do gałęzi z Monte-Cassino, będzie zawsze 
należał jako konsultor do świętćj kongregacyi 
obrzędów. Trzeba wiedzieć, że Stolica Apostol­
ska w rzadkich tylko bardzo razach w ten spo­
sób pamięć zasłużonych Kościołowi mężów światu 
katolickiemu poleca. Od Benedykta XIV, który 
uczcił podobnćmże brewe zakon Teatynów za 
prace Temmasi’ego i Merati’ego, nie wyszło żadne 
brewe tego rodzaju.

Nie dość na tćm. Wiadomo, jest, że dnia 
4 marca X. Pie, Biskup z Poitiers powiedział 
w Solesmes mowę pochwalną, w którćj postawił 
wysoko tego, co wprowadził na uowo zakon Be­
nedyktynów do Francyi i co tylu świętych i uczo­
nych zakonników Kościołowi wychował (przypo« 
minamy, że kardynał Pitra wyszedł z Solesmes 
i że Don Guepin dotąd się tam znajduje), co 
przywrócił jedność liturgiczną kraju, i co do 
ostatniego tchu Stolicy Apostolskiej i Kościoła bronił. 
Otóż Ojciec św. osobnćm brewe przesłanćm 
ks. Biskupowi mowę jego gorąco pochwalił. M'on- 
signor Pie oba te brewia podał do wiadomości 
swojego duchowieństwa w okólniku, w którym 
uczcił także pamięć niedawno zgasłego O. Kle­
mensa Schrader, teologa papieskiego, w czasie 
Soboru Watykańskiego, autora wielu dzieł a mia­
nowicie ważnćj książki „De unitate Romana“ 
i profesora teologii w nowo założonym uniwersy­
tecie katolickim w Poitiers.

To wszystko pokazuje, jak Kościół trosk­
liwy jest o pamięć wiernych a pożytecznych sług 
swoich.

L’Univers, który przed nie dawnym cza­
sem podał był listy z Krakowa o prześladowa­
niach unickich i zamieścił przed kilku duiami list 
o bizantynizmie dziennika 1 e Nord, zaczyna zno­
wu drukować ciekawe korespondencje w tćj samćj 
sprawie. Pierwsza z tćj seryi korespondeneya 
umieszczona w numerze z 15 b. m. tak się za­
czyna: „Księga czerwona Stanów Zjednoczonych 
Ameryki zatwierdza to, cośmy niegdyś powiedzieli 
obracając się do dziennika le Nord, że nie uda 
mu się oszukać rządów w kwestyi chełmskiego 
strasznego dramatu, gdyż oczywiście wszystkie ga­
binety otrzymały zdania sprawy od posłów swo­
ich i od konsulów swoich. Raport pana Jewel, 
ministra amerykańskiego w Petersburgu przesłany 
panu Fish, sekretarzowi do spraw zagranicznych, 
krótki jest i nie obejmuje ostatnich wypadków; 
wystarcza przecież, aby obalić z gruntu wszystkie 
kłamstwa Nord’a i innych organów moskiewskich. 
Pan Jewel zaczyna od tego, że napetkał niesły­
chane trudności, kiedy się chciał rozpoznać wśróc 
tćj ponurćj sprawy chełmskićj. Albowiem rżąc 
cesarski wszystkich środków używa, aby zmylić 
poszlaki a późnićj, opierając się na niezawodnych 
informacyach, opowiada o mordach w Dechowie 
i w Pratuliuie, o męczarniach głodowych, na jakie 
skazywano całe wioski unickie; w końcu o okró- 
tnćm ćwiczeniu rózgami i pałkami. Najwięcćj roz­
wodzi się o tym ostatnim środku przymusu trady­
cyjnym w Rosyi. Pan Jewel starał się dowiedzieć, 
wiele pałek dawano każdemu w tych zbiorowych 
egzekucyach. Zwykle mężczyźni otrzymywali 50 
razów, niewiasty 25 a dzieci 10. Nawet dzieci 
A trzeba wiedzieć, że zwykle za pierwszćm ude­
rzeniem krew się pokazuje. Ale, dodaje pan Je­
wel, częstokroć zwiększano liczbę pałek i nawet 
kobiety dostawały niekiedy po pałek 100.“ À

Korespondent przytacza jeszcze wyjątek z li­
stu pasterskiego księdza Biskupa Hirschlera.

Co teraz na to wszystko powie 1 e Nord, 
który dotąd tak bezczelnie wiadomościom o okru­
cieństwach rosyjskich na Podlasiu przeczył.

List ów z Krakowa tak się kończy:
„Jeśli sobie przypomnimy, że w Galicyi znaj­

duje się 2,300,000 unitów i że ich jest około 
800,000 na Węgrzech i w Siedmiogrodzie, to zro­
zumiemy, jakie niebezpieczeństwo grozi cesarstwu 
austro-węgierskiemu już nie tylko pod względem 
religijnym, lecz szczególnićj pod względem poli­
tycznym. Główną przyczyną złego jest nędza, 
w jakićj się znajdują w Galicyi i aa Węgrzech 
księża unici, żonaci i ojcowie rodzin. Rząd ro­
syjski dobrze ich płaci i tym sposobem czyni z nich 
narzędzia swojćj polityki. Temu trzeba koniecznie 
zaradzić.“

Dziś po południu odbył się w pałacu prze­
mysłowym na polach Elyzejskich le grand ca- 
roassel wychowańców szkoły wojskowćj i szkoły 
sztabu jeneralnego. Na uroczystości tćj obecni 
byli : marszałek Mac Mahoń i wszyscy niemal je­
nerałowie z Wersalu i Paryża.

Napsuła tn w kołach republikańskich a po­
niekąd i u orleanistów dużo krwi ta okoliczność.

źe admirał La Ronciere le Neury, znany boaapar- 
tysta, mianowany został naczelnym dowódzcą eska- 
dry ewolucyjnói, i że na godność szefa jego sztabu 
wyniesiono kapitana okrętu Duperrć, który nie­
gdyś był adjutantem cesarzewicza a późnićj przez 
dość długi czas jednym z głównych doradzców ce- 
sarzowćj Eugenii. Jak wiadomość ta powarzyć 
musiała przeciwników bonapartyzmu, dowodzi na­
stępująca o tćm wzmianka organu księcia Deca? 
zes, le Moniteur, który powiada: „Pojmujemybar­
dzo dobrze, że zachodziło pragnienie i potrzeba 
zaspokojenia konserwatystów! Zgodziliśmy się na 
przemawiające za tćm oświadczenie pana Buffet, 
jęcz uspokajać konserwatystów, nie powinno to 

znaczyć to samo, co wzmacniać stronnictwo bona- 
lartystów. Obawiamy się mocno, że obiedwie no- 

minacye wzwyż wymienione, usprawiedliwione 
wprawdzie zasługami, których nie zaprzeczamy; 
pociągną znów za sobą pożałowania godne za- 
wikłania pomiędzy konserwatystami a zwolennika­
mi restauracyi cesarstwa.“

Jak N o r d d. A11 g. Z t g się dowiaduje, za­
kupują ajenci w Węgrzech i Czechach, na rachu­
nek francuski ogromne masy koni; (w Węgrzech 
samych zakupiono 8, do 10,000 koni pod lekką 
jazdę). Szwajcarya zaś, według tegoż źródła, do­
starcza Francyi mnóstwo siana.

* Londyn. [Poświęcenie kościoła 
w Canterbuyr.] Uroczyste poświęcenie wotywne­
go na cześć wielkiego męczennika św. Tomasza z 
Canterburg, odbyło się w dniu 14 b. m. Obrzę­
du dopełnił kardynał Manning. Zgromadzenie by­
ło bardzo liczne. Między obecnymi uważano bi­
skupów z Anglii, z Irlandyi i z Francyi i wielu 
prałatów. Szlachta angielska katolicka bardzo się 
licznie zebrała. Kardynał pięknie przemówił i ca­
ły obrząd wielkie zrobił wrażenie.

Wy&oaywame praw
liońeieluo-politycziiycli.

* Dowiadujemy się, że ks. dziekan Pawłow­
ski w tutejszćm więzieniu odmówił przyjęcia pi­
sma od p. Massenbacha i że mu to pismo na 
drzwiach przybito.

* Ks. Prałat L i k o w s k i i ks. profesor 
Dziedziński mają w przyszły piątek termin 
w tutejszym wydziale kryminalnym sądu powiato­
wego. Termin ten pozostaje w związku z rewizyą 
policyjną odbytą u tych duchownych przed nieja­
kim czasem.

* Ks. wikaryusza Hellwegera z Wałcza 
wywieziono do Brandenburgii, wzbraniając mu po­
bytu w Pozuańskićm, na Pomorzu, w Prusach Za­
chodnich, w Szląsku i w obwodzie rejencyi Frank- 
furtskićj. Ks. Hollweger należy do księży ma­
jowych.

* Z Rogoźna piszą do Dziennika Po­
znańskiego:

Przed kratkami sadu wągrowieckiego stawał na dn. 
14 bm. ks. U s s o r o w s k i, proboszcz w Skokach, w spra­
wie, która mu dopiero w terminie samym objawiona z0~ 
stała. Badano go o to, czy encyklikę papieiką, odno- 
Biącą się do juodeusza wielkiego, jaki w roku bieżącym 
Ojciec św. ogłosił, ludowi z ambony przeczytał i za czy­
im spełnił to rozkazem. Był niezawwdnie pewnym de- 
nuneyant znany w Skokach z zaciekłości przeciwko wszy« 
stkiemu, co polskie i katolickie, że albo tajnego wykryje 
delegata, za co może order pozjska, albo ióz ks. Usso- 
rowskiego, który mu w niejednćm stoi na zawadzie, osa­
dzi w więzieniu. Przecież ani jedno, ani drugie nie uda­
ło mu się. Ks. Ussorowski albowiem zeznał, źe poucza­
jąc owieczki swe o wielkim jubileuszu, który na ten rok 
1875 przypada, odczytał w Kur y er z e Poznańskim 
oddrukowaną i całemu kościołowi w tej materyi ogłoszo­
ną encyklikę. Uczynił to jednak z własnój inieyatywy, 
nie odebrawszy znikąd żadnego w tój mierze rozporzą­
dzenia tujnego. Tak więc sprawa ubita, a parafia skocka 
dziękuje Bogu i cieszy się wolnością swego przewodnika 
duchownego.

TEIiKGHA.HI’.
Z a r 8, 18 kwietnia. Cesarz wyjechał dziś 

z Knin do Śinj i w Urlika p zyjmował duchowień­
stwo, władze okręgowe i gminne. Na całćj prze­
strzeni, którą przejechał, przyjmowany był cesarz 
z wielkim zapałem przez ludność.

Białogród serbski, 18 kwietnia. Na 
uczczenie dzisiejszćj rocznicy wybicia się Serbii 
w roku 1815 i wydania fortec wojskom serbskim 
w roku 1867 odbyło się dziś solenne nabożeństwo 
w kościołach i parada wojskowa, a następnie wiel­
ka recepcya u księcia rządzącego. Ku większemu 
jeszcze uczczeniu dnia tego puszczono w obieg 
świeżo na zasadzie dekretu książęcego wybitą na­
rodową monetę srebrną. Wieczorem miasto świe­
tnie ma być iluminowane.

Wiedeń, 19 kwietnia. Montagsrevue 
dowiaduje się, że rząd turecki poruczył dokończe­
nie budowy przestrzeni kolei żelaznćj, łączącćj się 
z serbskiemi kolejami Sofia-Nisch towarzystwu 
francusko-belgijskiemu a adminiatracyą tejże linii 
towarzystwu kierowanemu przez barona Hirsch, 
któremu równocześnie dano zapewnienie, że da­
wniejsze jego preteasye rozsąd/.one będą przez sąd 
polubowny. — Tutejsza fabryka wyrobów kolejo­
wych Sigla otrzymała zamówienia z Rosyi docho­
dzące do 7,000,000 złr., tak, że o rozpuszczeniu 
robotnika mowy być nie może.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Rzym, 19 kwietnia. Nuncyuaz papie­

ski, msgr. Simeeui wyjechał dziś do Madrytu. 
W senacie przekazano odnośnśj komisyi pety­
cją patryarchy weneckiego, tyczącą się oho- 
wiązkn służby wojskowej u duchownych



Dodatek do Kuryera Poznańskiego No. 90.
Wtorek, 20 kwietnia 1875.

Sejm Lwowski.
Szóste p o a i ed z e n iegz dnia 16 kwietnia.

Pomiędzy petycjami dziś wniesionemi znaj­
duje się podana na ręce p. Skrzyńskiego petycya 
p. Juliusza Ozdoby Florkiewicza z projektem 
do wykupna propinacji i petycya Piotra Cygi 
o cokolwiek zagadkowym tytule: „o rewizyt ustaw 
krajowych i o przedłożenie pytania: czyli ustawy 
te mają, być nadal pozostawione lub nowemi za­
stąpione i czyli ustawodawstwo nowe dla kraju na­
leżeć ma do sejmu lub do Rady państwa", dalój 
petyeya jabićjś gminy o wydanie ustawy przeciw 
pijaństwu i o sporządzenie aktów pośmiertnych 
przez gminy.

Rząd przełożył trzy nowe projektu, mianowi­
cie projekt przemiany miar i wag na miary i wagi 
metryczne, projekt do ustawy o ochronie własności 
polowćj, oba z dołączeniem motywów, 
wreszcie preliminarz rządowy funduszów indemni- 
zacyjnych na rok 1876.

Komisarz rządowy odpowiada na interpelacją 
ks. Zawadowskiego, przytaczając znany prze­
bieg sprawy w tój interpelacji poruszonśj, że mia­
nowicie podniesioną została przez p. R y d z ow­
akiego w Radzie państwa, która uchwaliła we­
zwać rząd do poczynienia odpowiednich kroków 
w celu zapobieżenia lichwie.

Po komisarzu rządowym zabrał głos p. B a - 
d e n i, członek Wydziału i oświadczył, że Wydział 
krajowy uchwalił wnieść do ministerstwa memoryał 
w sprawie połączenia kolei galicyjskich i zmiany 
taryfy kolejowśj. Gdy jednak Izba wniosek pana 
W o 1 a ń s k i c g o w tśj sprawie przekazała korai- 
syi administracyjnej, przeto sądzi Wydział krajo­
wy, że tu jego ingerencya ustaje i uchwalił prze­
łożyć memoryał ten sejmowi z wnioskiem, ażeby 
takowy zaraz na dzisiejszśm posiedzeniu bez dru­
kowania przekazać komisji administracyjnej. Co 
też uchwalono.

Z kolei odesłano zamknięcie rachunków fun­
duszu indemnizacyjnego do komisji budżetowej, 
sprawozdanie Wydziału krajowego o organizacji 
zakładów leczniczych do komisyi administracyjnej, 
sprawozdanie o szkole gospodarstwa lasowego we 
Lwowie do komisyi kultury krajowej, sprawozdanie

w Collège de France, a łączyła ich przyjaźń szczera 
i serdeczna. W korespondencji Mickiewicza spotykamy 
kilkanaście listów lub biletów, pisanych przez Quineta do 
naszego poety, a wszystkie są wymownym dowodem, jak 
wysoce francuski pig.rz cenił geniusz Mickiewicza, i jak 
bardzo czcił jego serce i charakter. Bilety, umieszczone 
w Koresp ond ency i, wydanej przez Władysława Mic­
kiewicza, są zapewne tylko małą oząstką listów, które 
się udało odszukać synowi poety — wystarczają jednak 
do scharakteryzowania pięknego stósunku, który łączył 
obu tych mężów, różniących sie zresztą od siebie eo do 
kierunku i z? sad. Quínetowi brakło ¡.rzedewszystkiém 
tój wiary gł' bokiéj, szlaehetnéj, chrześciańskićj, któréj 
pełnym był geniusz Mickiewicza. Votre foi, que je vou­
drais partager, m’attire: elle m’enleve a cette triste terre. 
Vouz avez par la un avantage déeidé sur moi... — pisał 
Quinet do Mickiewicza w r. 1837

Pięknym jest ten pierwszy list Quinéis, proszący 
o przyj-źń Mickiewicza — odbija się w nim ów wznio­
sły urok, jakim pociągała ku sobie postać naszego wiel­
kiego poety. „Przyrzekłeś mi dawać o sobie znaki ży­
cia od czasu do czasu“, pisze w zacytowanym p -wyżćj 
liście Qoinet do Mickiewicza. „Nieskończoną wagę przy- 
więzuję do tego. Przyznam się panu, że chcialbym po­
zyskać przyjaźń twoją. W chwili, kiedy przekraczam 
próg młodości, głębokie uczucia pańskie oczarowały mnie 
bardziéj, niżeli to wy? łowić mogę. Zdawało mi się, że 
po marzeniach pierwszéj połowy mego życia spotkałem 
jedaę z tych dusz mężnych, z którą połączyć się muszę 
na całą resztę żywota. Wiara twoja, którą dzielićbym 
pragnął, przyciąga mnie — unosi mnie ona z tój smutnój 
ziemi. Masz w tćm stanowczą przewagę nademną. Rady 
pańskie nieskończenie cenne byłyby dla mnie; proszę 
o nie w eałćj szczerości mego serca. Dam ci w zamian 
serce chciwe prawdy i sympatyi. Jeżeli ta wymiana nie 
bardzo się wyda nierówną — odpowiedz mi pan. Spra­
gniony jestem przyjaźni i myśli poważnych. Czas ucho­
dzi, a ja nawet nie.wiem jeszcze, co wiedzieć potrzeba. 
Drogi przyjaeieln, pomóż ml, bym wyszedł z tćj niewia- 
domoścj lub abym ią znieść umiał.“

Z niemniejszem uwielbieniem wspominał Quinet 
o Mickiewiczu w swych dziełach i swvch prelekcyach. 
W jednćj z swych mów poświęcił polskiemu poecie ustęp, 
pelen uczucia i podziwu Le premier poëte de Slaves, 
notre cher, notre héroïque Mickiewicz — wyraża się Qui- 
uet w swéj lekcyi z dnia 10 marca 1844 roku. „Kto 
słyszał kiedykolwiek słowo szczersze, religijnlejsze, bar- 
dziśj chrześciańskie, bardziéj niepospolite, niż słowo te­
go wygnańca?“ - mówi Quinet o preiekcyaeh Mickiewi­
cza. — „Któż kiedykolwiek mówił o naszym kraju, o Fran­
cji, z tak synowskióm sercem, jak to dziecię Polski?“ 
Kiedy w roku 1852 Quinet inusial udać się na wygnanie, 
pisze do Mickiewicza z Brukseli: Vous êtes un de ceux 
qui me font le plus sent’r la patrie!... Zaprawdę, przy­
jaźń nie mogła znaleść piękniejszego słowa...

(Gaz. L w o w.)
* Pisanki wielkanocne paryskie odbiegły od naszych 

skromnych barwionych jaj swym przepychem i koszto­
wnością. Pozostała im wprawdzie jeszcze nazwa jaj

Ceny zlemlopiotłów
na targach zamiejscowych.

Wrocł.aw, 19 kwietnia.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.) 
Wypowiedziano: — cent, żyta, — centn. owsa,

— centn. oleju rzepiow., — centn. pszenicy, 35,000 
litrów okowity.

Zyto: trz. się za 100 kił. na upłynione wypow. —,— 
płacono, na aukcyi —płac., na kw. i kw.-maj 142 
płac., maj.-czerw. 142,— płac., czer.-lip. 143 żąd., lip.« 
sierp. 143,50 żąd. i pic., wrz. paździer. — żąd.

Pszenica per 1000 kil. 174 m. płc,, kwiec.-inaj 
174,— m. pi., maj-czerwiec pic., ezerw.-lipiec
—żąd. i pł

Jęczmień per 1000 kil. 160 m. żąd.
Rzep per 1000 kil. 256 żąd.
Owies: za 1000 kilogram, na kwiecień i zwie- 

cień-maj 157,— marek płacono, maj-czerwiec 157, 
żądano, czerwiec-lipiec 158,— żądano., lipiec-sierpień 
i wrz-paźd. —ż.

016j rzepfowy: bez obrotu, w miejscu 53,60żąd. 
—,— płacono, za upłynione wypowiedzenia —, ua 
kwiecitu i,kwiecień-maj 53 maj-czerwieo 53,— żądano, — 
płc., — żąd., czerw .-lip. —,—, Opiec sierp. ',-f\ pł., 
wrzesień-październik 56,50 żd. — pł.

Ok owi ta: mało zm., za 100 litr, w miejscu 52,50 żąd., 
51,50 płac , na aukcyi 51,50, za ubiegłe wypow. — na kw.

kw.smaj 54,30 - 50 pł. — ż., maj czerw. —pł. i ż., 
czerw.-lipiec 54,-- pi., lipiec-sierp. 55,60 mr. plac — 
żąd., w końcu —płacono, sierpień=wrze8ień —żąd.

płacono?
Wrocławska rena targowa, 19 kwietnia. 

Ocenienie komisyi 
policyjnój

Pszenica biała nowa 
„ żółta nowa

Zyto nowe 
Jęczmień nowy 
Owies stary 
Owies nowy 
Groch

100 kil. netto 
Ocenienia izby 

handlowój 
Rzep
Rzepik zimowy

„ bitowy 
Lnica
Biernie lniane

piękne średnie poślednie
mr. fn. mr.fn. mr.fn
19 60 18 20 16 —
18 20 16 60 15 60
15 50 15 - 13 70
16 — 14 70 13 —
— _ — — — —
17 10 15 40 14 60
20 80 19 70 16 40
piękne średnie poślednie

mr.fn. mr. in. mr. .
25 60 24 50 22 60
24 — 22 — 19 50
24 — 22 — 19 50
22 75 21 25 19 25
27 — 26 50 23 50

IV ylosow anta-
— , -___ - . v„j wnoseią. rozegram im wprawuzie jeszcze nazwa |hj
o wydatku na szkolę weterynaryi do k mioyi bud- w¡entanoCnych (oeuts de Paques), ale oprócz tćj nazwy
żetowój, sprawozdanie o wniosku p. Skrzyńskiego 
względem utworzenia biura górniczego do komisyi 
kultury krajowśj, sprawozdanie względem 

' ‘ ' 12 ustawy o
do komisyi

czenia artykułu 
nauczycielskiego, 
członków.

Następnie 
w któréj skład

tłóma- 
stósunkach stanu 
edukacyjnéj z 9

komisją edukacyjną, 
pp Czerkawski, 

Czyrniańsk:, D u n a j e w s k i, D z i ed u- 
Bzycki, Majer, Sawczyński, Stupni- 
cki, Szujski; Chełmecki poczśm zała­
twiwszy przychylnie dwie petycye urzędników 
Wydziału krajowego o zaliczkę, posiedzenie zam­
knięto. . .

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek 
19 b. m.

wybrano
weszli

dnia

ROZMAITOŚCI.
* Fałszywi zbrodniarze. Czytamy w 

dyńskim Globe: Ulice berlińskie bardzo
dzienniku loa< 
tą niepewne, 

wielkich stolic. Poniepewnięjsze niźli ulice innych 
ogromnych sukcesach wojskowych Prus, ludność tak na­
gle wzrosła, że dawna organizacja straży bezpieczeństwa 
nokazala sie niedostateczną. Trzeba było wzmocnię po- 
licyą i iuacźćj urządzić, a tymczasem złoczyńcy pozwalali 
sobie najzuchwalszych zbrodni. Obdzierano i okradano 
w biały dzień. Obecnie jnż jest daleko lepiej i bezpie- 
ezeństwo"w znaeznój mierze wróciło. Bądź co bądź, po» 
jawiają się teraz obok zbrodni istotnych zbrodnie udane 
albo wymarzone. Niedawno dzienniki opowiadały o mło­
dzieńcu. który nabył dla swoićj narzeczonćj łan, uch złoty 
i któremu ten łańcuch skradziono. Policja zacięła be. 
dać i pokazało się, że ten kawaler nigdy takiego łańcu­
cha nie posiadał i że zmyślił całą historyą kradzieży, aby 
przed narzeczoną niedostatek awój zasłonić. Kiedy in- 
dzićj jejmość jakaś zeznała, że złodzieje wpadli do jćj 
mieszkania i zabrali z biurka pieniądze jej męża. Poka­
zało się, że ta pani sama zagrabiła pieniądze mężowskie. 
Najwięcćj hałasu narobiła historyą jakiegoś jegomości, 
który zamieścił w dziennikach z podpisem „znany autor“ 
i wymienieniem imienia, nazwiska i adresu swojego skar­
gę na jakiegoś ultramontanina, któremu zarzucał wielką 
zbrodnią, zaręczając, łe posiada dowody piśmienne w rę­
ku. Znany ten autor musiał w końcu przyznać, że wszy- 
Btko zmyślił dla tego, aby swoje nazwisko rozgłosić.

* Stri szny wypadek. Przed trzema tygodniami pan
Spills, kupiec angielski, osiadły w Paryżu, wyjechał na­
gle do żony znajdująećj się w Londynie, na wiadomość, 
że niebezpiecznie zachorowała. Rzecz miała się tak. Pań­
stwo Spills pochodzą z Irlandyi i są katolikami. W Ir- 
landyi istuieje joszoze zwyczaj posjłania eobie jaj wiel­
kanocnych W Wielką sobotę zastukano do eottage na 
Fnllej-Road Nr. 89, w htórym pani Spills mieszkała i ko- 
misyoner oddał służącćj paczkę obwiązaną sznurkami. 
Służąca zaniosła paczkę swojćj pani. Pani Spili» pne- 
cięła sznurki, otworzyła paczkę i w mgnieniu oka wydała 
przytłumiony okrzyk i padła zemdlona. W paczce znaj» 
dowało się jaje a z jaja wyszedł ogromny skorpion z ga­
tunku najniebezpieczniejszych, który ją ukąsił w rękę. 
Pani Spiils przed tygodniem była jeszcze w niebezpie­
czeństwie a wszystkie poszukiwania do żadnego dotąd 
nie doprowadziły rezultatu. .

• Zkad peezła nazwa fiakrów? W roku 1661 ksią-
żę Rohau i dwóch innych panów otrzymali przywilćj na 
zaprowadzenie powozów do najęcia, któreby przewoziły 
z jednych części Paryża do drugich za opłatą pięciu sol« 
dów od osoby. Były to pierwsze dorożki a właściwie 
omnibusy. Zabronione było przewozić żołnierzy, lokajów 
i paziówi Spekulacya nie powiodła się i musiano jćj po 
czterech latach poprzestać. Potćm margrabią de Crćnaut 
zaprowadził jednokonne kabryolety, ale i to e_ę nie po­
wiodło. Dopiero w r. 1687 spekulant nazwiskiem Sau­
vage urządził powozy do najęcia i amieścił je pray ulicy 
św. Marcina w domu zwanym Hôtel Saut Fiacre. Ztąd 
nazwa fiakrów. Powozy trzeba było zamawiać. Na pla­
cach publicznych i na ulicach fiakry pokazały się dopie- 
ro w Paryżu w r. 1775. ' . , »

. J * Qainet i Mickiewicz. Edgar Quinet, jeden z naj- 
głośniejszych pisarzy francuskich, zmarł, Jak wiadomo, 
W Paryżu, W sobotę dnia 27 marca, w późnćj starości, 
ł‘«ył już bowiem lat 72. Imię Quineta wiąże się z imie- 
“iem Mickiewicza; obaj byli równooześsie profeąorami

kształtu nic uie mają wspólnego z jajami, lecz są 
zbytkowuemi fraszkami, na które cukiernicy, złotnicy 
a nawet artyś. i wysilają całą swą zręczność i fantazją. 
Zwyczaj przesyłania sobie takich jaj wielkanocnych stał 
się źródłem prawdziwego zbj'tkn. Ludwik XV kazał 
malować jaja wielkanocne, przeznaczone dla jego córki, 
dwom najsłynniejszym malarzom Watteau i Lancret, 
a jaje, które tenże monarcha przesłał na święta pani du 
Barry, obwleezone zostało przez nadwornego jubilera po­
krywą złotą uajwytworniejszćj i najkoaztov niejszćj ro­
boty. Pisanka ta wywoływała admiracyą eałego dworu, 
a kawaler de Boufflers rzekł z tego powodu dowcipnie 
de pani da Barry : „Jeżeli pani chcesz zjeść to jaje, 
racz dla mnie zostawić łupinę." Dzisiejszy król hiszpań­
ski Alfons XII otrzymał w roku 1865, kiedy jeszcze był 
dzieckiem, pisankę z białćj emalii, która się otwierała 
i pokazywała koguta z tak sztucznym automatycznym 
mechanizmem, że odgrywał dwanaście aryi z rozmaitych 
oper i operetek. Obecnie jest w Paryżu zwyczaj napeł­
niania pisanek bankowemi aaygnatami; podczas rewolu­
cji kryły w eobie miniaturowe bastyle i gilotyny a za 
czasów rcstauracyi malutkie szkaplerzyki i książeczki do 
nabożeństwa.

* Córką królowej angielskiej, księżna Ludwika, wy­
dana za markiza of Lome, w tych dniach wstąpiła do pn- 
blicznśj szkoły rysunków przy muzeum Kensingtońsk em 
jako zwyczajna ucz°nnlca, i z innemi codziennie słucha 
wykładów i pracuje w salach rysunkowych. Pierwszy 
to w Anglii wypadek, że księżna zasiada na ławie szko­
ły publicznćj.

DONIESIENIA LITERACKIE
* Przeglądu Lwowskiego poszy 18 wyszedł i zawiera: 

Bezwyznaniowy w społeezenstwie moskiewskićm. — Wo« 
łjń, Podole i Ukraina pode/.r.e Kościuszkowego powsta­
nia. — Z podróży po środkowój Afryce wspomnienia 
Bakers i LiviDgätona. — Dr. Strauss i wojna przeciw 
księgom świętym w Niemczech. (Ciąg dalszy.) — Roz­
wiązanie zagadki. (Ciąg dalszy.) — Notatki literacko-bi- 
bliogrsficzne. — Publikacje akademii krakowskićj. — 
Różności. — Bajki jener Franeiszka Morawskiego. (Ciąg 
dalszy.) — Listy z Wiednia: III. Vaterland a Volks­
freund. — a ósunki kościelne w Węgrzech. — Wystawa 
obrazów. — K-ytyka żydowska. — Polonia o księciu Sa- 
pieże. — Święcone u hr. Alfreda Potookiego. — Siła 
i jćj wybryki. — Kościół św. Ruprechts. — Nowe ksią­
żki. — Szczutek Szezutkowi. — Kronika: Rok Jubileu­
szowy i list pasterski. — Z Francyi: Mowa p. Chesne- 
long. — Z Hiszpanii. — Kąrliści a polskie dziennikarstwo 
— Z Meksyku. — Ze Lwowa: a) Stan Unii w Galicji: 
pericnlum in mora, — b) sejm i mowa p. Hausnera. - 
c) Cz.: ka. prałat Koźmian.^— Czarne plamy na firma­
mencie cesarstwa niemieckiego. — Noty do Belgii. —- 
Zjazd wenecki. — Ucisk w Poznańskićm. — Bohaterstwo 
p. Tumidajskiego. — Zwolennicy zasad i gazet liberal« 
nyoh, — e) Z literatury: pp. Kraszewski i Wawrzyniec 
hr. Eugeätroem. — Portret St. Poniatowskiego. — Wiersz 
Jana Sobieskiego. — P. Kazimierz Chlędowski. — o. p. 
Rosenthal. — Warszawa i jćj społcczneść. — Kryst.,na 
Narbutówi-a. — O Ryłło w Afryce.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań 20 kwietnia.

T1LSNERA HOTEL GARN1. Mirach z Berlina, Schaeffer 
z Drezna, Huffmann z Wrocławia, Ncuineyer 
z Mylan.

HOTEL RZYMKI. Stavenhagen z Wrocławia, S Olp- 
nagel z Białokoaza, Karpowski z Warszawy, dr. 
Klamann z Drezna, Fuhrmann z Bydgoszczy.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Fenski z żoną 
z Bydgoszczy.

HOTEL BERLIŃSKI. Rudolphi z Rakoniewic, Brandt 
z Wrocławia, Spielhagen z Kargowy, Nsmgatz 
z Wąbrzeźna.

O I 13 Ł I>

Z powodu święta żydowskiego na giełdzie 
azćj nie zawierano żadnych interesów.

dzisiej*
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Wykaz wygranych
4 klasy 151 królewsko-prusklć] loteryl klaaowój.

(Tylko wygrane wyżćj 210 marek są w nawiasach.) 
Berlin, dnia 19 kwietnia.

Przy dalszćm dziś ciągnieniu wylosowano nastę­
pujące numera:

13 123 32 36 60 78 231 50 88 322 (3000) 346 (6C0) 
91 97 473 (600) 97 558 743 (1500) 48 (3000) 76 S24 26 76 
906 31 69 71. — 1019 67 73 81 106 19 22 43 (300) 94 
223 37 (1500) 337 90 440 60 5-3 626 44 731 831 32 84 
942 (300). - 2004 6 171 86 375 578 €26 (3000) 786 810 
27 45 76 83 85 917 39(3000) 95. — 3062 83 (600) 172 253 
400 36 60 84 522 739 (800) 886 990. — 4025 37 (3000) 55
82 98 102 53 204 10 13 89 367 78 407 tO (300) 65 72 78 
530 (1500) 42 614 (300) 778 79 83 806 52 79 95 949 68.— 
5083(3000) 96 121 2i0 57 370 445 67 85 554 607 70(1500)
83 (3000) 775 96 914 57. — G191 (300) 95 343 95 432 58 
(300) 549 : 3000) 775 849 62 99 911. — 7030 >300) 36 45 
166 349 417 43 (300) 59 511 17 66 607 86 772 (600) 819 
25 34 992. - 8000 22 108 10 16 (1500) 51 74 (300) 286
406 52 548 89 663 720 59 818 19 26 29 38 994 96. — 
9037 51 52 194 262 350 403 19 68 (800 )) 75 5"3 76 84 
602 51 (600) 90 705 53 814 29 63 68 919 (3000) 77 (3000).

10906 90 107 38 235 (1500) 54 64 73 82 3'9 444 64 
(3900) 593 641 702 23 83 881 98 954 (1500) 6?. — 11109 
59 228 81 312 43 6 i 65 73 426 33 (600) 66 599 608 69 
790 880 87 (3000) 913 56 60 85. — 12086 136 289 394 593 
(1500) 97 682 705 34 87 854 937. - 13023 92 110 64 72 
227 71 328 55 478 510 16 32 714 51 807(300) 8 12 18 20 
27 (3000) 37 41 88 975 83 (600). — 14018 33 
80 83 89 229 (600) 67 302 48 (60 ) 88 (300)
407 15 56 57 538 74 (1500) 616 36 94 (690) 830 42 71 94. 
— 150 9 19 47 66 76 111 202 41 58 304 51(3090) 424 92 
513 89 53 672 777 (300) 829 ',3 901 83. - 16065 82 135 
44 49 245 310 20 55 93 (300) 491 520 673 746 940 58. —

7005 68 179 (600) 93 209 49 457 58 97 (300) 592 631 36 
58 76 732 81 836 999. — 18008 46 118 24 245 67 333 52 
96 434 (300) 99 580 85 676 721 33 75 838 949 94. — 
19030 (300) 45(300 ) 65 84(3000) S2 148 211 57 70 91 338 
98 424 45 540 (3000) 41 (300) 44 80 86 649 71 764 847 
82 903 78.

20082 140 89 234 321 58 67 555 58 99 622 79 (300) 
96. — 21066 78 140 62 64 (600) 239 315 436 57 (30,000) 
620 23 36 78 714 (1500) 70 71 (lbOO) 811 963 (300) 78. _ 
22098 (300) 157 222 (»5,00( ) 59 b8 (1500) 383 416 506 
(1500) 31 83 92 620 32 49 700 59 815 948 53 94. —23135 
337 54 99 404 7 88 95 527 721 29 94 852 950 (300). — 
24003 30 (3G0) 39 158 (600) 84 227 33 ) 49 ( 300) 465 519
22 601 85 7T1 859 (300) 965 82. — 25028 33 125 58 207 
61 84 97 5‘)2 (600) 89 700 9 34 (300) 64 (600 72 (300) 83
84 - 26149 263 301 60 431 582 722 41 91 843. - 
27138 56 84 277 90 333 84 (300) 437 524 44 80 620 718
23 61 71 810 907 (300). — 28007 26 (1500) 27 (300) 136 
54 276 301 89 404 13 26 (1500) 28 (300) 89 553 57 61 638 
58 709 980 84 (300) 86 89. — 29074 (300) 157 81 211 30

«
 36 55 65 84 (600) 351 462 541 655 56 82 736 75 825 
iOOO) 37 68.

3Ó001 41 88 94 102 36 53 66 230 325 33 34 44 59 
451 567 88 99 732 52 72 79 915 32 48. — 31094 130 
244 301 (1500) 22 75 90 427 43 (300) 89 94 524 (600) 615 
875 (3(0) 91 914 36 3\—32001 33 40 (3000) 41 68 75 129 
343 300 52 408 42 97 577 (600) 627 (300) 760 850 67 81 
936. — 33024 49 208 351 52 419 33 74 (1500) 519 63 
687 89 93 750 65 816 36 67 911 53. — 34015 (300) 22 
37 (600) 47 86 102 42 (300) 206 10 310 19 425 29 96 610 
29 97 731 82 830 40 947. — 35025 42 55 (300) 183 226 
86 300 485 92 526 (600) 613 (3 0) 70 96 710 52 72 77 88 
812 21 (300) 22Í67 85 921 91. — 36016 26 45 105 19 72 
80 448 63 82 512 615 16 25 37 734 58 89 (1500) 811 62 
(300) 83 919 56 78. — 37018 128 59 73 240 51 90 354 
72 494 597 664 701 49 60 865 (3000) 74 85 950 56 79. - 
38041 148 61 280 480 531 46 69 61 97 98 706 822 29 
60 96 901 82. — 39004 (300) 15 92 153 63 212 30 326 
92 503 (3000) 24 59 (3.0) 610 65 79 86 98 (15)0) 715 92 
(300) 97 937.

40024 171 219 63 416 50 77 500 58 64 (600) 98 608 
28 48 63 754 91 822 41 90 97 946 77. — 41(07 89 159 
69 221 22 27 63 89 94 312 40 74 407 30 78 530 35 54 
609 71 73 716 65 70 73 (600) 95 885 97 924 40 42. — 
42038 63 114 49 85 201 50 76 (600) 97 451 574 611 48 73 
739 (1500) 55 65 68 918. - 43097 109 (1500) 90 285 317 
444 45 83 512 S3 57 96 601 9 13 701 41 (3t0) 805 32 51 
74 (300) 923 69 81 94 (3 ,01. — 44010 41 61 63 245 320 
71 91 418 612 (300) 26 850 994 98. — 45146 90 (300) 93 
97 210 (300) 73 (300) 358 83 (1500) 94 411 39 (600) 51 
(300) 573 66» (300) 74 703 8 2 843 59 61 (300) 989(300). -

87030 61 (600) 137 42 54 57 233 58 64 337 48 56 (300) 
406 14 665 88 (300) 742 832 63 905 44 80 83 (600). —
88002 2 2 28 134 57 62 83 252 349 411 42 (300) 569
680 98 744 69 801 74 80 (600) 923 77 86. — 89091
155 82 91 224 412 45 594 96 618 (600) 22 40 710
(600) 68 (600) 96 859 910 20 59.

90013 (1500) 63 80 (6000) 152 (300) 74 95 (1500) 206 
317 23 65 414 22 44 76 501 42 47 80 84 615 68 (1500) 
705 81 866 987. — 91152 (1500) 218 24 453 81 90 
535 (300) 65 97 604 7 18 69 71 88 759 809 910 44 
(600) 70. — 92027 98 264 82 84 88 (1500) 308 74 92 
(3000) 460 90 98 567 79 98 617 (1500) 41 77 99 754 
72 807 20 948. — 93047 55 (1500) 134 (600) 280 
302 (3000) 5 82 (300) 452 57 62 69 (1500) 538 53 71 77 
79 688 728 826 64 89 972 25 59 (?00) 84 (800) 94. — 
94046 80 122 31 (1500) 45 (30000) 97 213 59 76 324 
64 78 407 37 583 626 31 (600) 54 718 70 76 800 67 
(1500) 900.

Telegram giełdowy Mur jera BFo- 
znańskiego.

Beriin dnia 20 kwietnia 1875 
Not, 19

Nadreńs. kol. 115 751115 50 
Kol. Min.kol. 113 —!U3 -
Lütt. Limburg 12 75 
Szwaj bk.weks 16 25 
Maren, kolćj 24 50 
Ans. ak. kred 429 — 
dito banknoty 183 95 
Beri ban weks 100 — 
Wroeł Discon 82 —

Berlin dnia 20

Fszenlcaslabićj 
Kw Maj 
Czer Lip

Zyto słabićj 
w miejscu 
Kw Maj 
Maj Czer 
Czer Lip 

Olei rzep słabo 
Kw Maj 
Maj Czer 
Sier Wrz 

Okowita wyżój 
w miejscu 
Kw Maj 
Czer Lip 
Lip Sier 
Sier Wrz

(Kursa końcowe)

13 — 
16 25 
25 - 

428 - 
183 80 
Í01 
83 20

Ostd. Bank. 
ditoProd Bank. 
Pozn Wechselb 
Akcye Teluia 
Dormnn. Unia 
Immobilien 
Sfidend.
Laurah iltte

kwietnia 1875. 
Not 19

Not.
77 50 77
60 50 60
— 50 —
— — —
25 — 25
92 — 92

9 75 10
111 50 ’11 59

- 50

(Kursa końcowe.)
Not 19

Owies Kw. Maj 168 50 1» 8 — 
184 50 185 50; Wypow żyta 150 300
187 — 187 50 Wypow oko w 30000 14000

Kapitały
j Galicyany 107 —

149 50 Pr pap państ 90 80
' Poz 4%lis zast 94 50

Poz list rent 96 80
I Kolćj Państw 550

54 60! 54 80 Lombardy 253
54 75: 55 — Auslosyl860 117 —
58 60 58 80 Włochy 70 70

Amerykany 
Turki

148 50 
147 —1148 
146 — 147

99 — 
43 50

7U prRumuń 35 — ! 
Pol lik lis zast 70 20Î

56 20 56 
58 40 57 90
58 40! 57 90
59 40 58 90 
59 801. 59 50!

Szczecin dnia 20 kwietnia 1875.
Not 19

Pez ica wyżej (
Kw Maj 189 50!t88 50!
Maj Czer 189 50'l88 50|

Zyto wyżćj
Kw Maj 
Maj Czer 

Olój rzepi niezm

107 —
90 80 
94 50 
96 90 

552 — 
256 59 
117 20 
71 — 
99 10 
43 75 
34 60 
70 -

Rosyjs bknot 282 20 282 30 
Srb. ren anstr 69 —| 68 60 

(Kursa końcowe.)
Not 19

Marzec 
Kw Maj 
Na Jesień 

Okowita bez obr

148 50't47 50 
146 50146 -

miejscu 
Marzec 
Kw Maj 
Czer Lip

51
55

51 — 
55 —

16 50 55 50

59 10' 
59 30'

58 20 
68 30
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Osiedliłem się w Barci­

nie. (651)

Dr. Kruszka,
lekarz prakfc., chirurg i akuszer.

Miejsce rzsoliuaistr^a 
we Mchach pod Książem już 
zajęte. (674)

Eosy loteryjne % 20 tal. 
g._) I 9 tl. yle 4| tl. >/3, 2| tl. rozs, 

zański, Berlin, Janowitzbrttcke 2.
|594]

Zamówienia na wszelkiego rodzaju)1S 1
trale sżrcie

przyjmuje z dniem 15 bm. (1852)

A Święcicka-
uczennica z pod opieki .Towarzystwa 
Pomocy naukowej dla d iewcząt."

W. Rycerska ul. nr. 3,
pierwsze piętro.

Kubliński,
*1

przyjmuje paeyentów od
» do 6.

Poznań, ul. Śto-Marcińska 4, 
obok kościoła. (132)

Ucznia
ze stósowném wykształceniem poszu­
kuję do destylacji

W. Bryliński,
[676] Poznań, Chwaliszewo No. 90.

Nasiona
polecam w najlepszym »wleiynt gatunku po jak najtańszych 
cenach. Wykazy — 22 rocznik — są bezpłatniena usługi. Polecam się rów­
nież do zakładania parków i ogrodów. [150!

Poznań, ul.Fryderykowska 27, Skład nasion HenryKa Player, 
naprzeciwkogbankuprowineyonŁlnego. ogrodnik artyst. i zakład, ogrody.

Szląski zakład prania wełny, stowarzyszenie 
akc., w Zlelonegórze (Grflnherg), na Szląskn.
DOleCâ fiifi dû DFfinifl WA.Inv i 7.flrpP7n 7» alrnra nałnffa nr™ nannwU«poleca się do prania wełny 
wyborném opraniu

zaręcza za skorą usługę przy uznanie
(645)

Codziennie]

srświeże masło
z słodkićj śmietany

poleca (670). Jllec»arni®
przy ul. św. Marcina No. 13.

«. i" 
Auerback 

Posew.

Wagi faiiiihjue,
Wagi stołowe.
Wagi decymaise,
Wagi dla bydła, 
Patentowane latarnie

do stajen,
Szczotki 1 j, , 
Zgrzebła j ^0M{’ 

poleca (607)

S. J. Auerbacb.
Najnowszy wynalazek 

patentowanych
piecy do cegły, wapna, cementu

Pawia Łioeff (Berlin).
¡sza i najprostsza konstrukeya, która oszczędza 80 procent 
ko kosztuje tego, co przestarzałe już dziś piece pierśeie- 

na które zresztą patent zniesiony został w skutek przedło- 
tiałt ...................................................

paliwa 
niowe
lonych przezemnie dowodów, 
towój są zawsze w zapasie i montowane są do ruchu ręcznego lub maszyno­
wego włącznie z wszelkiemi przynależytościami.

Zakłady te należy rozróżniać od pieców przez szalbierzy za nowe wy­
dawanych, które nieustannie pozostać mogą w ruchu, lecz są górą otwarte 
i które bez zasuwek komórkowych pracują. Wykonanie takiej niedorzecz­
ności technicznój pozostawiam szalbierzom, którzy kopiują znane moje dzieła 
(piece), zmieniają je bez sensu i rozumu a nas ępnie występują przed świa­
tem jako wynalazcy. ‘ [5961Paweł LoeflT,
budowniczy i inżynier w Berlinie,

człon, koresp. król, akademii agr.-rękodzielniczśj.

Handel artystyczny J. Chociszewskiego
w Poznaniu, róg ul. Bntelskiój i Slósarskićj nr. 6 poleca jako podarki na 
imieniny, urodziny, ślubne, do ozdoby salonów i pokoi prześlicznie wykona: 
ne obrazy olejne i druki olejne. Szczególnie polecenia godne są następne- 
Ratk» Boska Częstochowsko w wielkich rozmiarach, przez tu­
tejszego artystę malowana, w złotych trwałych ramach 15 tal. Radon, 
na Murilla 23 cali wysoka 18 szeroka cena 2% tal. w ramach barokowych 
zwyczajnych 5 ta,., w pięknych czeskich ramach na płótnie 9 tal. S. Józef 
w tój samej wielkości i cenie co poprzedni obraz. Madonna Sixtin? Rafaela 
22% wys. 17)4“ szer. Oryginał należy do najpiękniejszych obrazów na świę­
cie. Matka Boska stoi ca kuli ziemskićj, po prawćj św. Sykstus, po lewój 
św. Barbara, tło z samych aniołków złożone, na przodzie dwa aniołki. Cena 
2% tal. w ramach, barokowych zwyczajnych 5 tai., w pięknych ramach 10 
tak Św. Trójca. U góry Bóg Ojciec i Duch Sty, na' dole Matka Boska 
z dzieciątkiem Jezus i św. Elżbieta ze św. Janem. Wielkość i cena, jak 
n poprzedniego. Eeee homo 1 Rater dolorosa 21 i wys. 19* 
szer. Cena za za obydwa 4 tak, w zwycz. ramach 9 tai., w czeskich 16 tal. 
Chrystus na krzyżu 15% wys. 22" szer. Cena 1% tal. w ramach 3 i 5 tak 
Wieczerza Pa ska podług Leonarda da Vinci 17 wvs. 22" szer. 3 
tal., w ramach po 4% i 7 4 tak Radomia delta Sedia 25 wys. 22* 
szer. Jest to najlepsza kopia w druku olejnym słynnego obrazu Rafaela 
znajdującego się we Florencyi. Cena 4 tal., w ramach po 7 i 12 tal. stóso- 
wnie do dobroci.

Z 6 innych obrazów polecenia godne: Bościuszko w więzie­
niu, obraz malowany na płótniu przez W. Eliasza, 28 wys. 22" szer. Cena

.łkowite zakłady wszelkiéj wielkości obro-

ginalu, będącego własnością p .
32 w. 22" sz. Cena egz. podklejonego na płótnie i ślepych lamach 13 tal. 10 
sgr, zwycz. ramach 16 tal., w ślicznych barok. 20 tak Zolia Potocka 
16' wys. 13' szer. Była to swego czasu największa piękność, na cześć któ- 
rój napisał Trembecki Zofijówkę. Cena 2 tal., w ramach zwyczajnych 
3 , tal., z podklejeniem na płótnie w prześlicznych ramach czeskich 6> , tal. 
Chłopiec chwytający raki i tenże sam jedzący takowe 15* wys. 12". Ce« 
na za obydwa 2 tal, w ramach 5 i 8 tal. Jeleń 1 Glemza 17“ wys. 22* 
szer. Cena za jeden 2 tak, w ramach 4 tal. Prócz tego rozmaite inne obra­
zy religijne, krajobrazy, rodzajowe itd. [428].

J. Chociszewski, Poznań.

Handel szkła szybowego, szklar­
nia i fabryka ram

W. NowiefcieW A CiBasłła,

Poznań, ulica Jezuicka Ne. S,
poleca:

Szkło szybowe we wszelkich gatunkach,
Ramy do obrazów, zwierciadeł i fotografii,
Lisztwy i rozety do firanek,
Obrazy na płótnie i na papierze,
Obrazy Matki B. Częstochowskiój na płótnie i blasze, 
Lichtarze żelazńe całe złocone, baldachimy, chorągwie, kicrcc,

krzyże, ołtarzyki do noszenia, figury na Boże męki 
i cmentarze.

Nadto oprawia obrajey i podejmuje się wszel­
kich robót szklarskich, pozłotniezjeh i rze­
źbiarskich. (2308)

Świeżo nadeszłe

Rosyjskie papierosy,
Woliera papierosy,

jako tóż prawdziwy

Tytoń turecki
i odleżałe w dolnych gatunkach

C Y G A R A 
Fontowlcz

¡8 piękne
bobrowe drabi olejne,

przedstawiające: "

Giiorn odraz watki BosRíéí GzęstooliowsRiói
Tadeusza Kościuszkę,

poleca
(672) w Bazarze.

Z majętności Łahlszjńskiej 
wioną od sw. Jana r. b.

ma być wydzierża-

wieś Oporowo,
bez inwentarzy, obejmująca około 1700 morgów m. włą­
cznie z łąkami. W danym razie może dzierżawa o dwa fol­
warki — Oporówko i Kłodzin — z obszarem przeszło 
tysiąca morgów być powiększoną, które dotąd z folwarkiem 
Lubostroń jednę stanowią całość, i od tegoż mogą być 
odłączone.

Trwanie dzierżawy łat 12 do 18.
Wszystkie folwarki są należycie obsiane, na wszystkich 

budynki dobre, w Oporowie dom mieszkalny prawie nowy 
i obszerny, położenie zaś bardzo korzystne, bo H mili od 
szosy, H mili od miasta Łabiszyna, a dwie mile od drogi że- 
laznój przy stacyi Hopfengarten.

Poszukujących dzierżawy proszę, by bię do mnie zgło­
sili, objekt dzierżawy obejrzeli i o warunkach na miejsca 
powzięli wiadomość. (595)

Łabiszyn, dnia 4 kwietnia 1875.
Jeneralny pełnomocnik.

Ruszczyński.

wyjdą na pewno w pierwszych miesiącach 1875 r. Sa to 
które w każdym polskim domu, tak' w pałacach jak . .. - 
znajdować się powinny. Przyzna zapewno każdy, 'że trudno o dwá 
te obrazy w tanióm i dobrem wydaniu, a mianowicie nie ma dotad 
drukowanych olejnemi barwami kolorowemi. Otóż, ufny w poparcie 
rodaków, ogłaszam na dwa powyższe obrazy przedpłatę, która dla 
tego jest nadzwyczaj tanio ustanowioną, ponieważ nakład ustanowiony 
jest na 10,000 egzemplarzy. Wykonanie będzie artystyczne, czego 
np. rękojmią jest, że oryginał do obrazu Kościuszki maluje znany 
zaszczytnie w sztuce polskiój p. Maryan Jaroczyński (obrsz Matki 
Boskiój Częstochowskiej, także pędzla pierwszorzędnego artysty 
skiego, już jest w druku). s j- y

Obrazy te będą 13 cali wysokie 10 szerokie, pierwszy 
wyjdzie 1 kwietnia, a drugi w maju 1875 r,

Warunki przedpłaty są następujące: Cena po wyjściu za obraz 
nieoprawny wy nosić będzie mniej więcćj 1 tal , dla zapisujących 
naprzód i plącących gotówką zniża się ta cena o połowę, tak że za 
talara nabyć można obydwa obrazy] Za 2 tal. udziela się 5 a za 
4 tal. 11 egzemplarzy (od każdego obrazu stósownie do wyboru). 
Za zwyczajną oprawę płaci się od obrazu 15 sgr., a za ramy baro­
kowe pozłacane 1 tal. Kto zapisze dwa oprawne obrazy w baroko­
wych ramach płaci zamias: 3 tal., tylko 2i tal., a za pudło i prze­
syłkę franko 15 sgr.

Op ’ 
zniżenie
wysokie.,-----—... ...............
na delta Sed In, 3. Chrystus Bolesny, 4. Ratka Bo­
ska Bolesna, 5. Chrystus na krzyżu, 6. Chrystus 
krzya niosący, 7. Reneta czynszów», 8. Ratka Bo­
ska podług Corregía. Cena za pojedyńczy obraz 20 sgr., dla przed- 
placicieli tylko 15 sgr., za dwa 25 sgr., a za sześć tylko 2 tał., 
a ramy barokowe zam. 1 tal. dostają przedpłaciciele za 25 sgr., pu 
dlo do jednego lub 2 obrazów 15 sgr. Także zapisującym obrazy- 
Matki Boskiój Częstochowskiój i Kościuszki przysługuje prawo na­
bycia 4 różnych tomów Przyjaciela Dzieci i Młodzieży, zawierają­
cych 990 stron wielkiego formatu i 330 rycin zamiast skle- 
powój ceny 2 tal. 20 sgr., za cenę tylko 90 sgr. bez oprawy 
a za 1 tal. z oprawą. Także na wielkich obrazach Chrystusa Matki 
Boskiój Bolesnój w 2 wielkościach i na prześlicznym dużym obrazie 
Madonna del Carmine daję przedpłacicielom znaczne ustępstwa. 
Złote reńskie austryackie przyjmuję po 18 sgr.

Ponieważ przedsięwzięcie to me jest wcale spekulacyjnóm, co 
przyzna mi każdy, znający moje wydawnictwa, przeto proszę tóm 
więeój szanownych Rodaków i Rodaczki o serdeczne poparcie. 
Każdy zapisujący przyczyni się do wykonania przedsięwzięcia, mo­
gącego wydać dobre owoce dla utwierdzenia w sercach naszych 
wiary św. i narodowości. [2161]

«V. Chociszewski, Poznać.
Slósarska ulica No. 6.

> dwa obrazy, 
i w chatach,

poi- 

; nich

En gros.

G. Ii. Daube & Oomp.
Ekspedycja anonsów

Centralue biuro
w Frankfurcie n. M.

Biura filialne w wszystkich większych miastach.
Nakład

wszelKicl OŁtoszefi tto „GartenlaHie".
rozchodzącej się w około 300,000 egzemplarz.

Codzienna benspd&recliiia ekspedycya 
Ogłoszeń tyczących się

podań asocyacyjnych, komandytowych, ajencyjnych, 
osobistych, robotników, posad, mieszkań i kupna, 
zmian składów, poleceń towarów, submisyi, licy- 
tacyi, sprzedaży, spedycyi, emisyi bankowych, wy- 
losowań, Walnych Zebrań, planów jazdy na kole­
jach żelaznych i na statkach itd. itd.

do wszystkich dzienników kraj, i zagrań.
Skora, dyskretna i tania usługa.

Katalogi gazet i kosztorysy gratis-franco.
NB. Przyjmowanie ofert odbywa się fcez oblicze­

nia prowizyi.

Petfolejo we :
MaszylyWr

gotowania JgBfiL
najnbwszój konstrukcyi wraz z należącemi do nich naczy-

S. i. Anerbach.(480)
Cennik? 1 rysunki przesyłam na żądanie.

^F* Pobyt mój trwa tylko tydzień!___
zwykle używanego niebezpiecznego wyrzynania lecze lek­
ko i bez bóju wszelkie choroby |>aziiogclone. guzły 
I odmrożenia martwe kostki, chorobliwe od­
ciski, zgruplenle zył, zastarzałe rany, pot nóg 
itd. od godziny 10 przed południem do godziny 5 po południu 
w Poznaniu w hotelu Myliusa.

Elżbieta itessler z Berlina,
[673] specyalistka na cierpienia nóg.

Restauracya w Tunelu. 
Czarne składowe piwo

' (Bock-Bier)
w przednim gatttnku poleca 

|675]j
(H. 2423a)

W. Jaensch.

tein k Vo£ler
Eksped. iuseratow

(założona w r. 1855)
Wrocław,

Rynek 29, Goldene Krone, 
poleca się przy rozpoczę­
ciu dwudziestego 
roku swego istnienia na 
nowo szanownój publicz­
ności inserującój.

lecznicze Salzbrunn V

Rozpoczęcie porygd. 1 maja, zakończenie tójżo d. 1 października.
Zdroje lecznicze Salzbrnnni Oberbrunnen i Mühlbrunnen są od dawna 

uznane przeciw chorobom przyrządów oddechania i dolnych części ciała, 
gdyż rozwalniają lecz nie osłabiając. — Bardzo obszerne zakłady dla leczenia się 
mlekiem i żętycą. Leczenie sokami z ziół. Naturalne żeleziste i sztuczne 
kąpiele. Kąpiele mułowe, natryski dla kobiet. Skład zamiejscowych zdro­
jów mineralnych i wszelkich soli kąpielowych itd. Muzyka wykonana przez 
książęcą zdrojową kapelę. — Teatr. — Oświetlenie gazowe. — Stacya pocztowa i telegra­
ficzna — Pyszna okolica górska. — Najbliższa stacya kolei żelaznej Altwasser oddalona 
jest o pół gcdżiny. (658)

Zarząd zdrojowy księcia pszczyńskiego.
Nakładem Lndwika ftayalora. — Cacionkami L. Merabasha.
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